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W  sobotę, 4 września w Krajence 
odbył się finał finałów konkur­
su W IELKOPOLSKI BUR­

MISTRZ (WÓJT) ROKU. Spośród bur­
mistrzów najlepszym okazał się ZEONO 
MATUSZEWSKI, burmistrz Tuliszko­
wa. Pierwsze miejsce, tytuł Wójta Roku

Przedszkola w Tuliszkowie. Przedszko­
laki wystąpiły na scenie w strojach pla­
żowych i zaśpiewały piosenkę „Monika 
- dziewczyna ratownika” . Pozostali 
skandowali hasła na cześć burmistrza.

Po wszystkich konkurencjach 
ostateczna punktacja wyglądała następu­

Najlepszy burmistrz
i fiata siena otrzymał wójt Mieściska, 
Zbigniew Banaszyński.

Samorządowcy podczas wielkiego fi­
nału wystąpili w strojach charaktery­
stycznych dla danego rejonu. Burmistrz 
Matuszewski ubrany był w strój legen­
darnego Janusza z Tuliszkowa, uczest­
nika bitwy pod Grunwaldem.

Finaliści przez dwie godziny brali 
udział w zmaganiach wiedzowych i spor­
towych. Musieli między innymi odpowia­
dać na pytania dotyczące historii i geo­
grafii Wielkopolski, obierali ziemniaki, 
pili mleko z butelki ze smoczkiem, py­
tania z prawa i finansów.

Burmistrzowi Tuliszkowa w Krajen­
ce towarzyszyło 150 kibiców z całej 
gminy, w tym najmłodsze gwiazdy z

jąco: Andrzej Banaszyński (wójt Mieści­
ska) - 157,3 pkt, Zenon Matuszewski 
(burm istrz Tuliszkowa) - 141,6 pkt, 
Zdzisław Domański (burmistrz Kłoda­
wy) -136,9 pkt, Mirosław Juraszek (bur­
mistrz Chodzieży) -129,9 pkt, Stanisław 
Urbaniak (wójt Blizanowa) - 127,2 pkt, 
Zbigniew Kalisz (burmistrz Kórnika) - 
123,7 pkt.

Burmistrz Matuszewski był bardzo 
zaskoczony zajęciem drogiego miejsca:

-Nie spodziewałem się tego. Liczy­
łem, że Tuliszków uplasuje się na czwar­
tej, może piątej pozycji. Nie ukrywam, 
że zajęcie drogiego miejsca cieszy. Już 
od niedzieli dzwonią do mnie samorzą­
dowcy z sąsiednich gmin i powiatów z 
gratulacjami. AZ
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Napad na ju b ile ra
a)1* °kolo godz. 14.30 dwóch 
\ > d ł o  na jubilera przy ul. 
V °lskieh Na szczęście nicze- 
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^  Wlcciy też rozejrzał
* ^ SC|c minut później wrócił.
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Tym razem wszedł, oglądał bransolety i 
kiedy sprzedawczyni na moment odwró­
ciła się, on uderzył ją  ręką i przewrócił 
na podłogę. Jej krzyk i wołanie o po­
moc usłyszała przypadkowa kobieta, 
która również zaczęła krzyczeć. Wtedy 
z przeciwnej strony ulice do jubilera 
wbiegł mężczyzna. Przechodnie byli 
przekonany, że biegnie on na pomoc
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^ ftsionalny montaż instalacji gazowych 
il>tî VVot*no urządzenia nąjnowszej generacji
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nowoczesną elektronikę, która 

H dynamikę jazdy i oszczędza gaz
V5 \*W°s'adamy uprawnienia do montażu instalacji gazowyc 

p \?dach^objętych gwarancją DAEWOO i SKODA.

napadniętej. Okazało się jednak, że był 
to wspólnik napastnika. Mężczyźni (w 
wieku od 20 do 25 lat, krótko ścięci) 
uciekli w kierunku ul. Kolskiej, po dro­
dze wyrzucili torbę podróżną.

Na podstawie sporządzonych ryso­
pisów policja wytypowała osoby, które 
mogły brać udział w napadzie. Pobita 
kobieta znajduje się w szpitalu. MT Burmistrz Tuliszkowa w otoczeniu swoich kibiców

AGROFOOD S.A. zaprasza na

Międzynarodowe ZaWody Jeździeckie 
W Skokach przez Przeszkody,

które odbędą się w Kawęczynie, 12 września (niedziela). Początek zawodów 
godzina 12.00. Zawody odbędą się wg przepisów Polskiego Związkujeździeckiego.

P atronat m ed ia ln y  “E C H O  T U R K U ” . . LECHO TURKU Kontakt: i

aslużeni kom batanci
Przeddzień 60. rocznicy wybuchu drugiej wojny światowej Rada Miejska uhonoro- 
s*eściu kombatantów odznakami „Zasłużony dla miasta Turku” . Odznaczenia wrę- 
1 września, po uroczystości złożenia kwiatów pod pomnikiem ofiar wojny.
ra2em odznakam i uhonofo- 

IWszystkich zg ło szo n y ch , a 
rW a łę  przyjęto  bez potrzeby 
t r ' |3, za jed nom yślną  zgodą 
r ch radnych. Do grona „za-

w p isan i zo s ta li: Le­

onard Cieślak i Antoni Jaśkiewicz
(zgłoszeni przez Związek K om batan­
tów  RP i Byłych W ięźniów Politycz­
nych), Leonard Kolęda i Krystyna 
Maciejewska (zgłoszeni przez tur- 
kow skie K oło Terenow e Św iatow e­

go Zw iązku Ż ołnierzy A rm ii K rajo­
w ej), oraz Bolesława Skotarek i J an 
Wesołowski (zg łoszen i do odzna­
c z e n ia  p rz e z  tu rk o w s k i o d d z ia ł 
Z w iązku Inw alidów  W ojennych).
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ECHO TURKU

X  sesja Rady Miejskiej Turku

Odznaczenia, budżet, m onografia
Ojciec Święty, Jan Paweł II został Honorowym Obywatelem Miasta Turku, a Szkoła 

Podstawowa nr 5 otrzymała imię UNICEF. Tak zadecydowali radni podczas pierwszej 
powakacyjnej sesji Rady Miejskiej we wtorek, 31 sierpnia. Tym razem obrady przebiega­
ły szybko i sprawnie, bez zbędnej dyskusji o niczym.

Na początku sesji tradycyjnie rad­
ni złożyli swoje interpelacje. Józef 
Paw lak nrówil o zak łóceniach po­
rządku publicznego przez m łodzież 
z w ychodzącą z dyskotek, o zagro­
żeniach w ruchu drogowym i o po­
trzebie odnowienia tablicy pam iątko­
wej przy Szkole Podstawow ej nr 1. 
Jerzy W esołowski pytał, czy praw dą 
jes t, że burm istrz zabronił sprzedaży 
alkoholu  po godz. 2 0 - te j i złożył 
wniosek m ieszkańców  Placu Wojska 
Polskiego o wykonanie progów zw al­
niających na tej ulicy. Jadw iga Tro­
jan postulow ała o ustaw ienie w ięk­
szej ilości koszów na śm ieci na u li­
cach, a Jerzy B artosik o zam ontow a­
nie św iateł na skrzyżow aniu  ulicy 
U niejowskiej z Armii Krajow ej. M a­
rek Pańczyk pytał o zieleniak na Os. 
W yzwolenia. A lbina Zańko intereso­
wała sprawa ochrony obiektów samo­
rządow ych i zaproponow ał pow oła­
nie funkcji k luczn ika  m iejsk iego , 
który zam ykałby te obiekty na noc. 
Marian K arbowy w nioskow ał o za­
jęc ie  się kam ien iem  (obe lisk iem ) 
przy M DK, od strony ul. M ickiew i­
cza. Po raz kolejny też w spom niał o

bałaganie przy cm entarzu, z powodu 
n ie  op ró żn ian y ch  kon tenerów  na 
śmieci. Jan M ierzwa zam epoko iłs ię  
zatruw aniem  środow iska przez dy­
miący komin piekarni przy ul. G o­
rzelnianej. Zofia Szym aniak w nio­
skowała o stworzenie miejsca na han­
del kwiatam i przed cm entarzem .

Po sprawozdaniach z działalności 
burm istrza, Zarządu M iasta i prze­
wodniczącego Rady, przez aklamację 
(to jest bez głosowania, za jednom yśl­
ną zgodą) przyjęto uchwałę o nada­
niu Ojcu Świętemu tytułu „Honoro­
wego obywatela miasta Turku” . Pod­
jęcia takiej decyzji radni pogratulowa­
li sobie gromkimi brawami. N astęp­
nie zdecydowano o zaciągnięcia po­
życzki z W ojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska w Poznaniu na 
budowę kanalizacji sanitarnej na Os. 
Zdrojki Lewe. Radny M irosław Mę- 
karski, w związku z kolejną pożyczką 
zaciągniętą przez miasto powiedział:

-D e f ic y t  b u d że to w y  w ynosi 
3 .047.560 złotych. Proponuję, aby 
ustalić wskaźnik wielkości zadłużenia 
w stosunku do dochodów własnych 
miasta.

Propozycja ta spotkała się z kryty­
ką burm istrza M ariana M arczewskie­
go. Radni jednogłośnie przyjęli zada­
nie z zakresu administracji rządowej, 
polegające na utrzymaniu i stałej kon- 
se rw ac ji g ro b ó w  w o jen n y ch . W 
zw iązku z odejściem  na em eryturę 
policjanta Stanisława Gorzclińskiego, 
który był członkiem Miejskiej Komi­
sji Rozwiązywania Problemów Alko­
holowych, postanowiono, że w komi­
sji zastąpi go Dariusz Jasiakiewicz. 
Jednogłośnie zdecydowano również o 
nadaniu Szkole Podstaw ow ej nr 5 
imienia UNICEF oraz o odznaczeniu 
sześciu kombatantów  odznaką „Z a­
służony dla m iasta Turku” . Przyjęto 
również sprawozdanie z wykonania 
budżetu za pierw sze półrocze tego 
roku i na wniosek komisji oświaty, 
kultury i sportu Rada M iejska wydała 
stanowisko na tem at powstającej mo­
nografii Turku. Zdecydowano, że uka­
że się ona w jednym  tonie, a nie, jak 
w czerwcu ubiegłego roku zdecydo­
w ała Rada poprzedniej kadencji, w 
dwóch tomach. Tym samym podtrzy­
mane zostały warunki umowy, co po­
zwoli na przyspieszenie prac nad mo­

nografią. Wszyscy trzej burmi­
strzowie: Marczewski, Potura- 
ła i Pawlak odpowiadali na in­
terpelacje radnych. Burmistrz 
Marczewski zaprzeczył pogło­
skom o wprowadzeniu zakazu 
handlu  alkoholem  po godz. 
20-tej. Skrytykował turkowską 
policję wyliczając:

-U siłow ania gwałtów, nie 
wykryte włamanie do sklepu 
„Big S tar” , nie wykryte w ła­
manie do jubilera, niezliczone 
ilości nie wykrytych włamań 
do mieszkań. To w szystko o 
czymś świadczy.

Z odpowiedzi burm istrzów 
w ynikało, że progi zw alniają­
ce na PI. Wojska Polskiego nie 
będą zamontowane, ponieważ 
ulica ta nic spełnia określo­
nych warunków. Ponadto za­
powiedziano, że już  w tym ty­
godniu na ulicach miasta usta­
wionych zostanie 48 nowych 
koszy na śmieci. W związku z 
tym, że po sobotnich dysko­
tekach deptak na ulicy K ali­
skiej i PI. Wojska Polskiego 
zasypane są  śm ieciam i, służ­
by PGKiM będą sprzątały te 
m ie jsca  doda tkow o  w n ie ­
dzielne ranki.

Anna Zawadka

Kukurydziane żniwa
T eg o ro czn e  zb io ry  k u k u ry d zy  

przebiegały w naszym  pow iecie 
pod patrona tem  O kręgow ej S p ó ł­
dzielni M leczarskiej w Turku. Szcze­
gólne za in te re so w an ie  M leczarn i 
tym  w ła śn ie  zb o żem  w y n ik a  ze 
szczególnie „m lekopędnych” właści­
wości uzyskiw anej z kukurydzy pa­
szy. Co w ięcej, produkow ane na ku­
k u ry d z y  k is z o n k i u m o ż l iw ia ją  
zm niejszenie sezonow ości produkcji 
m leka. C ały  problem  z tą  up raw ą 
polegał do tej pory na trudnych i cza­
sochłonnych zbiorach. W ynajęcie z 
Leszna kukurydzianego  kom bajnu 
um ożliw iło b łyskaw iczne zebranie 
plonów  z ponad 50 ha w gospodar­

stwach m iędzy innym i Józefa Geble- 
ra, K az im ie rz a  W arszew sk iego  i 
F ran c iszk a  P ająka . Je d n ą  trz e c ią  
kosztów  w ynajm u pokryła turkow- 
ska OSM . Jak nas poinform ow ał pre­
zes Spółdzielni, P iotr G arćzyńki, w 
roku przyszłym  turkow ską m leczar­
nia położy jeszcze w iększy nacisk na 
prom ow anie i produkcję kukurydzy. 
A by to osiągnąć planow any je s t za­
kup dw óch używ anych kom bajnów  
do zbioru kukurydzy. W ram ach spe­
cjalnego program u kukurydzianego, 
producentom  m leka obiecano rów ­
nież pom oc przy selekcji i zakupie 
w łaściw ego ziarna siewnego.
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Po wakacyjnej przerwie przeznaczo­
nej na przegląd gwarancyjny, zosta­

ła otwarta kryta pływalnia przy ulicy 
Sportowej w Turku. Dyrektor Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Turku, Tadeusz 
Pakos powiedział nam, że jednocześnie 
został zamknięty odkryty basen kąpiclo-

do 20.00. Potym terminie rozpo­
częły się tutaj zajęcia szkolne. 
Ceny biletów wstępu na razie 
pozostają bez zmian, szęść zło­
tych norm alny i cztery złote 
ulgowy.

Od kierownictwa pływalni
wy przy ulicy Armii Krajowej. dowiedzieliśmy się, że chęć ko-

P rz e p ro w a d z k a
p ły w a k ó w

Temperatura wody na basenie spa­
dła do 18 stopni, co odstraszyło amato­
rów kąpieli. Zdecydowano wiec o za­
mknięciu go i zaproszeniu chętnych na 
krytą pływalnię, gdzie woda utrzymy­
wana jest w stałej temperaturze 27 stop­
ni. Do piątego września pływalnia była 
ogólnie dostępna w godzinach od 12.00

rzystania z pływalni przejawia 
podobna co w ubiegłym roku 
ilość turkow skich zakładów  
pracy. Na razie brak jest tylko 
zgłoszeń z Koła, ale prawdopo­
dobnie i one pojawią się przed 
15 września, kiedy upłynie ter­
min ich składnia. (art)

-Jestem zbulwersowana tym, jak II 
towani zostali rodzice i uczniowie Gint® 
nr 2 w Turku. Kiedy nasze dzieci byłffl 
uczniami szkoły podstawowej przestrzel 
przed kupowaniem książek do gimnazjl"" 
sna rękę. Zapewniano, że na początku 
szkoła sprowadzi wszystkie książka. M} 1 
zrozumieliśmy to tak. że szkoła i nauczyekj 
jąc  tytuły i autorów poszczególnych p°-f 
tycznie sprowadzi jakoś cale komplet}’ 
za które zapłacimy. Niestety, w czwartek 
śnią okazało się, że sprowadzenie ksutć 
gało na zorganizowaniu w szkołę kiernU^m 
dawców. Nie dość, że był tam wielki kn)j 
bałagan, to jeszcze można było zakup11 
dwie, trzy książki. Gdyby szkoła nie Wpr» 
nas w błąd, to wcześniej kupilibyśmy c‘ 
piety podręczników i nasze dzieci miał}' 
czego uczyć. A okazji do kupna było wid1, 
że podręczniki do gimnazjum były drjS" 
tylko w księgarni, ale również na specjał"* 
maszu edukacyjnym w Tuliszkowie.

-Drażni mnie bałagan przy cfflel1
Turku. Oczywiście chodzi mi o śmiech tff
sypują się z ciągle przeładowanego ko*
Wiem, że ju ż nie raz pisaliście o tej spa■fflliĆ l’b

że interesowali się tym również radm- 
lego, skoro śmieci przed cmentarzem’ 
z pewnością nie są najlepszą wizytoW 
miasta. Czy naprawdę tak trudno j eS 
opróżniać kontener?

-O statnio bezskutecznie posZu
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go. Na trzech słupach ogłoszeńiowyc 
zaklejone były informacjami o dyskom j  
były to plakaty turkowskich dyskotek1 
licznych wsi. Czy dla ludzi, którzy zakle/ty 
nekrologi imprezy są ważniejsze niz°s 
żegnanie bliskiej osoby. Czy nie m°‘ 
wydzielić odrębnych miejsc na nekrO‘ * 
my? Wtedyjuż nikt nie spotkałby sil 
łą sytuacją, jaka mi się zdarzyła.

-Kiedy w minionym roku od11 „ 
użytku pływalnię krytą, roztaczań0 
jącego powstać w obiekcie centra , 
wo-rekreacyjnego. W prasie i le^ \  
słysza/am o tym, że będą tu masaże, , 
salon odnowy biologicznej i inne. 
skorzystać z tych dobrodziejstw i 
czyć, co funkcjonuje przy basenie. 
wioną, kiedy okazało się, że nie m °' j  t  
nastyki, a tym bardziej masażów cz} 0 ,J : te
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gtcznej. Tylko solarium i od kilk11 J
Club. Czy to dlatego, że tak d r o g i e tey, 
pomieszczeń na działalność w tyn1
po prostu nie ma chętnych?
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TUREK
W okresie od 28 do 30 sierpnia z 

m agazynu na terenie E lektrow ni 
„Adamów” skradziono zawory kulowe, 
wodomierze i odpowietrzniki o łącznej 
wartości 1.187 złotych. Tego samego 
dnia na terenie elektrowni „Adamów” 
ponownie włamano się do magazynu z 
artykułami hydraulicznymi. Tym razem 
ukradziono 46 sztuk arkuszy blachy tra­
pezowej i zawory kulowe o łącznej war­
tości 3.400 złotych.

W poniedziałek , 30 sierpnia o 
godz. 14.00 ze stawu w Parku Miej­
skim przy ul. Gorzelnianej wyłowio­
no zwłoki 35-letniego mieszkańca Tur­
ku. Mężczyzna prawdopodobnie był 
pod wpływem alkoholu. Kiedy stał przy 
krzakach, gdzie załatwiał swoje potrze­
by fizjologiczne, nagle wpadł do stawu, 
uderzając się o betonowy występ. Sek­
cja zwłok wykazała, że przyczyną śm ier- 
ci było utonięcie.

W nocy z 30 na 31 sierpnia na Os. 
Wyzwolenia 4 włamano się do piwni­
cy, z której skradziono rower górski 
wartości 1.500 złotych.

Tej samej nocy na ul. Chopina wła­
mano się do domku jednorodzinnego w 
budowie, z którego skradziono dziewięć 
grzejników c.o. wartości 5.000 złotych.

We wtorek, 31 sierpnia w godzi­
nach wieczornych na PI. Wojska Pol­
skiego dwóch mężczyzn siłązabrało do 
samochodu mieszkańca Turku, które­
go wywieziono do lasu w okolicy Ci- 
sewa. Grożąc pobiciem chcieli od po­
rwanego wyegzekwować spłatę długu. 
Porywacze nie byli jednak fachowca­
mi, gdyż niedoszła ofiara zdołała im 
uciec.

Tego samego dnia na ul. 650-lecia
samobójstwo popełnił 43-letni mężczy­
zna, mieszkaniec Turku.

W nocy z 1 na 2 września na ul. 
M ilewskiego włamano się do fiata 
125p, z którego skradziono dwie kolum­
ny głośnikowe i komplet żarówek. Stra­
ty wyniosły 220 złotych.

W nocy z 2 na 3 września na ul. 
Piłsudskiego włamano się do sklepu 
„Nasiennik” , z którego z kasetki z pie­
niędzmi skradziono 879 złotych.

W nocy z 3 na 4 września na ul. 
Uniejowskiej usiłowano włamać się do 
sklepu z artykułami motoryzacyjnymi. 
Sprawcy nic nie ukradli, gdyż nic uda­
ło im się otworzyć kasy pancernej.

W nocy z 4 na 5 września na ul. 
Kaliskiej wybito dwie szyby wystawo­
we w sklepie z rowerami. Straty wynio­
sły 500 złotych.

Tej samej nocy na ul. Kościuszki
uszkodzono dwa zamki w drzwiach 
volkswagena passata. Straty wyniosły 
1.000 złotych.

REJON
W poniedziałek, 30 sierpnia mię­

dzy godz. 6.50 a 15.30 w Wymyslo-
wie (gmina tuliszków) włamano się do 
domu, z którego skradziono telewizor, 
odkurzacz, żelazko i aparat fotograficz­
ny. Straty wyniosły 2.000 złotych.

W nocy z 30 na 31 sierpnia w 
Kaczkach Mostowych (gmina Turek) 
z wiaty magazynowej skradziono czte­
ry butle z gazem propan-butan i sześć 
butli pustych o łącznej wartości 900 zło­
tych.

W nocy z 31 sierpnia na 1 wrze­
śnia w Bądkowie (gmina Przykona) 
włamano się do sklepu spożywczego, z

którego skradziono konserwy mięsne i 
rybne, kawę, herbatę, cukierki, bombo­
nierki, papierosy, dezodoranty i płyny 
po goleniu o łącznej wartości 2.000 zło­
tych.

W czw artek, 2 w rześnia około 
godz. 1.00 w Grzymiszewie (gmina 
Tuliszków) kierujący volkswagencin 
polo na łuku drogi nie opanował sa­
mochodu, wjechał na teren posesji i 
uderzył w niezamieszkały dom. Kie­
rowcę i pasażera auta odwieziono do 
szpitala w Turku.

W czwartek, 2 września w Sarbi- 
cach (gmina Przykona) między godz. 
0.30 a 15.30 z niezabezpieczonej wiaty 
skradziono ciągnik rolniczy URSUS, 
koloru żółtego, z numerem rejestracyj­
nym KNU 7674, wartości 15.000 zło­
tych.

W nocy z 2 na 3 września w Wiet- 
chininie (gmina Turek) włamano się do 
sklepu spożywczego, z którego skra­
dziono cztery skrzynki z piwem, arty­
kułami spożywcze i papierosy o łącz­
nej wartości 700 złotych.

W nocy z 3 na 4 września w Żu­
kach (gmina Turek) włamano się do 
domu jednorodzinnego w budowie z 
garażu skradziono betoniarkę 150 1, ra­

diomagnetofon. Sprawcy "‘te  
montowaną bramę wjazdo , 
załadowali ja  na ciągnik- W 
wyniosły 1.500 złotych- _ j 

W sobotę, 4 w rześni0 bj,; 
cicach (gmina Dobra) j f  t 
nezem nie dostosował P y  
warunków jazdy i u d e r z y  
126p. Pasażerkę polonez0 .̂ i 
mi ciała odwieziono do sZf 
ku.

te

Tego samego dnia e .JJU H * * *  jy jr ,

Mariantowie (gmina

Ą
■z płodami rolnymi. Strao

nieustalonych przyczyn U
dola murowana kryta 
z płodami rolnyn 
20.000 złotych. . 4

R ównież w sob^*?’ 1ii,-l'j
18.00 w Żeroniczkach ( f . / \

Tlna) spaliła się uprawa ^ 
powierzchni 25 arów.
I. 500 złotych.

W niedzielę, 5 wrz?
I I .  30 w Tam ow ej (U1111 jty 
kierująca fordem na Pr° 
drogi nie zachowała s y  
ności przy wyprzedzał’ J

J
ty łfia ta  I26p. Pasażer’rk?

żeniami 
w Turku.

i liu p . * -  . „o*
i ciała odwieź-1

12 wrzesz
j > i 'u

K ,



U ro c z y s te  ro z p o c z ę c ie  ro k u  
szko lnego  rozpoczę to  się 1 w rze ­
śnia o godz. 10.30. G im nazjalistów  
i ich’ nauczyc ie li zaszczy c ił sw o ją  
o b e c n o śc ią b u rm is trz  M arian  M ar­
czew sk i, rad n a  Jadw iga  W itu lska i 
k siądz K azim ierz  T artanus. W szy­
scy życzy li uczn iom  dobrych  w y­

n ików  w  nauce , m iłej i sy m patycz­
nej a tm osfery  w szko le  oraz zado ­
w o len ia  z n iej. B u rm istrz  tra fn ie  
sp raw ę u ją ł w  jed n y m  zdan iu , ży ­
cząc g im nazja lis tom :

-Ż eby ta szko ła  była  W aszą uko ­
chaną  b u d ą , k tó rą  p r z e z  la ta  bę­
d ziec ie  w spom inać.

Po w ystąpieniach gości uczniom  
przedstaw ili się n auczyc ie le  g im ­
nazjalni. Po oklaskach i ok rzykach , 
ja k ie  w ybuchały  na cześć  n iek tó ­
ry c h  z n ic h  m o ż n a  s ą d z ić ,  że  
u czn io w ie  by li zadow o len i z  tak  
skom pletow anej kadry pedagog icz­
nej. A Z

G im nazjum  nr 2

humaniści z I A, wraz ze swoją wychowawczynią, Marią Zieloną.
Starszy wychowawca Zenon Urbaniak z kl. I zasadnicza dla do­

rosłych

Gimanzjum nr1

klasy 1 A

or Izabela Lis rozpoczęcie roku szkolnego 
00 zorganizowała o na godz. 10.30. Uczniowie 

iu klas pierwszych Gimnazjum nr 1 zebrali się 
placu przed szkołą, gdzie wysłuchali przemówień i 

oficjalnych gości. Tutaj też zapoznali się ze swo- 
l0vvymi nauczycielami, po czym wszyscy przeszli do 
Akcyjnych.

Klasa 1 G

Liceum Ogólnokształcące
Ucv

ab'

rok szk o ln y  ro zp o czę ło
Zniów tu rk o w sk ie g o  L i-

8°lnoksz ta łcącego , co sta-
s°lu tny  rekord , je ś li idzie

szkołę. T egoroczna in-
by ła  o ty le  w y ją tkow a,

. P° raz p ierw szy  szko ła  bę-
'^ J Ł ^ l n i e  pod legać  w ładzom
M ^ y m .  D la tego  też  chyba,

*Vstej in a u g u ra c j i  w z ią ł
k r o s ta  M iro s ła w  B ro n i­

l i  t . .
M°ry  podobn ie  ja k  dyrek- 
^ E dm und Ć w ik lińsk i w 

''^ s tą p ie n iu  n a w ią z a ł do 
przez  re fo rm ę  syste-Ifjrw

l°Wego zasad  zd o b y w a­
ją ■ I chociaż  re fo rm a je sz -

n roku szk o ln ic tw a  śred- 
lieoK . .

u°cjm ie , to zw łaszcza  w 
 ̂ iu d y re k to ra  Ć w ik liń -  

^ °czn e  by ło  zro zu m ien ie

Pierwszoklasiści ślubowali na sztandar szkoły

k o n ie c z n o ś c i p rz y g o to w a n ia  l i ­
ceum  do nadchodzących  przem ian. 
We w szystk ich  w y stąp ien iach  sp o ­
ro c iep łych  słów  zachęty  pad ło  pod 
ad resem  p rz y sz ło ro czn y ch  m a tu ­

rzystów , a w szczegó lnośc i p ie rw ­
szoklasistów . Ci ostatn i, rozpoczęli 
naukę w naszym  „o g ó ln iak u ” w  11 
oddzia łach , w  liczb ie  396.

AJ

We wtorek, 31 sierpnia na terenie Powiatowego 
Urzędu Pracy w Turku odbyła się inauguracja roku 
szkolnego Ochotniczego Hufca Pracy 15-29. Komen­
dant hufca, Ireneusz Świerczyński powitał zgroma­
dzonych gości, wśród których byli między innymi sta­
rosta Mirosław Broniszewski, kierownik Powiatowe­
go Urzędu Pracy Kazimierz Kabot, lider Klubu Pracy, 
Grzegorz Bocian, oraz przedstawiciele zakładów pra­
cy, młodzież szkolna, rodzice i kadra hufca.

0H P  1 5 -2 0
Iren eu sz  Ś w ierczyńsk i w  sw ym  

przem ów ien iu  p rzedstaw ił p o k ró t­
ce h is to rię  po w stan ia  O ch o tn icze ­
go H u fc a  P racy . P o w s ta ł on  w 
1958 roku , a od 1983 roku  funk ­
c jo n u je  w T urku . K sz ta łc ą  się w 
nim  u czn io w ie , k tó rzy  z różnych

przyczyn nie mogą uczęszczać do 
szkół średnich. Komendant pod­
kreślił, że dzięki staroście powia­
tu tureckiego nadal będzie funk­
cjonowała 2-lctnia Szkoła Zawo­
dowa.

Dar



,KHO TURKU

A fera wokół „  Wiadomości Turkowskich ”
Zgodnie z tworzącą się właśnie tur- 

kowską tradycją, wraz z początkiem 
września dochodzi do burzliwych za­
wirowań na lokalnym  rynku praso­
wym. Oto bowiem równo rok po nie­
udanej próbie wyelim inowania z ryn­
ku „Echa Turku” przez członków po­
przedniej redakcji, w tym samym, za­
garniętym podstępem lokalu, doszło do 
zalatujących skandalem społecznym i 
obyczajowym wydarzeń. Około godzi­
ny 10.00 w siedzibie redakcji pojawi­
ły się wspomniane na wstępie perso­
ny, które zastały tam m. in. dzienni­
karki pisma, Bogusławę Chrzempiec 
i Sylwię Ryśkiewicz. W niespełna pół 
godziny sprzęt komputerowy został z 
redakcji wyniesiony do oczekującego 
sam ochodu. W ydarzenie to nazwał 
napadem, przybyły na koniec „prze­
prowadzki” Tadeusz Pisula, aktualny 
w spó łw łaśc ic ie l p ism a. G dy jak o  
przedstawiciele „Echa” zjawiliśmy się 
na miejscu zdarzeń, w kilkanaście m i­
nut po odjeździe samochodu ze sprzę­
tem, sam przebieg akcji opisywano 
nam w sposób pełen emocji i wielce 
obrazowo:

- Najpierw wyrwano  z gniazdek te­
lefony un iem ożliw ia jąc  ko n ta k t ze  
światem obecnych na miejscu pracow­
nic -  relacjonował Tadeusz Pisula. -  
Potem, mimo protestów, wyniesiono  
cale wyposażenie i dokumentacje;.

Istotnie lokal redakcyjny „W T ” 
wyglądał jak  przed malowaniem, w 
pustych pomieszczeniach zauważyli­
śmy tylko biurko i mały regalik. Na­
tychmiast po przybyciu do redakcji 
panowie Pisula i Ziarkowski poinfor­
mowali o sprawie policję i prokuratu­
rę. Z informacji prokuratury wynika, 
że w/w panowie złożyli doniesienie o 
dokonaniu kradzieży. Z kolei na poli­
cji sprawą najpierw zajmowała się sek­
cja kryminalna, ale później przekaza­
no ją  do sekcji przestępstw gospodar­
czych.

Te zadziwiające w swej formie, a 
chuligańskie na poły, w treści w yda­
rzenia m ająsw ojągenezę. O tóżjakjuż 
informowaliśmy czytelników, z po­
czątkiem lipca rozpoczęły się w spół­
ce E-K IPA , czyli w ydaw cy „W T ” 
przekształcenia własnościowe. Nowy­
mi udziałowcami stali się wspomnia­
ni panowie Pisula i Ziarkowski. W po­
łowie sierpnia ze stanowiska redakto­
ra naczelnego została usunięta Irena 
Kubiak, a wcześniej z funkcji dyrek­
tora wydawnictwa, Agnieszka Stasiak. 
Obie panie twierdzą, że sprzęt i meble 
są własnością Tadeusza Czerwińskie-

niem śledziła część mieszkańców Turku.

Zostawili szyld i... biurko
go i one pomogły mu tylko owe przed­
mioty odzyskać. Z taką oceną stosun­
ków własności nie zgadzają się oczy­
wiście nowi wydawcy „W T”. Wobec 
tak skomplikowanej sytuacji prawnej, 
wydany został nakaz poszukiwania za­
branego przez Tadeusza Czerwińskie­
go sprzętu i po odnalezieniu, oddania 
go do depozytu sądowego. Na dzisiaj 
wiadomo, że roszczący sobie prawa do 
sprzętu Tadeusz Czerwiński odmawia 
jego  wydania. Z kolei dziennikarze 
„W T” otrzymali polecenie kontynu­
owania prac zmierzających do wyda­
nia kolejnego numeru pisma.

Innym, jeszcze bardziej -tajemni­
czym faktem, z cala pewnościąpowią- 
zanym z opisywanymi wydarzeniami 
ze środy, pierwszego września, było 
zorganizowane tego samego dnia, o 
godzinie 18.00, spotkania na ulicy 
Nowej 2. Przypomnijmy, że w budyn­
ku tym ma swoją siedzibę Biuro Po­
selskie posła Marczewskiego oraz lo­
kalne struktury SLD. W spotkaniu tym 
wzięli udział członkowie zespołu re­
dakcyjnego „WT”, za wyjątkiem obec­
nego naczelnego, Mariusza Wachowi­
cza oraz Tadeusz Czerwiński i Irena 
Kubiak. O treści tego spotkania mo­
żemy tylko pospekulować, bowiem 
jego uczestnicy nie chcą tego wyda­
rzenia komentować. Jak nam powie­
dział jeden z jego uczestników, jesz­
cze długo po nim odczuwał w głowie 
spory zamęt. Nasuwa się pytanie, na 
ten moment bez odpowiedzi -  czy po 
przejęciu sprzętu miała miejsce rów­
nież próba przejęcia zespołu redakcyj­
nego? Jeśli tak, to spaliła ona na pa­
newce, a jeśli radzono nad innymi te­
matami, to o czym tak zażarcie deba­
towano przez ponad dwie godziny?

Wreszcie aktem trzecim tej swoistej 
tragifarsy, była zwołana na sobotę, 4 
września konferencja prasowa. Na go­
dzinę dziesiątą do znanego już nam bu­
dynku przy Nowej 2, przybyli na za­
proszenie Tadeusza Czerwińskiego i 
Ireny Kubiak, żurnaliści wszystkich lo­

kalnych i regionalnych mediów. W 
imieniu własnym i Ireny Kubiak, przy­
byłych dziennikarzy powitał Tadeusz 
Czerwiński. On też, po uprzednim roz­
daniu  skserow anych  dokum entów  
przedstawił w łasną wersję wydarzeń. 
W cześniej gospodarze przeprosili za 
nieobecność aw izowanej wcześniej 
Agnieszki Stasiak. W trakcie trwają­
cego półtora godziny spotkania zapre­
zentowano nam historię i perypetie lo-

B y ła  n a c z e l n a  „ W i a d o m o :  
o d p o c z ą ć

kalnego pisma w wersji gospodarzy 
konferencji. Aby nie zanudzać sza­
nownych czytelników zagmatwanymi 
szczegółam i, spróbujm y zarysować 
główne tezy tejże wersji a ’Ia Tadeusz 
Czerwiński.

Zatem teza pierwsza: autor prezen­
towanej wersji zdarzeń w czesną wio­
sną tego roku pożyczył „W iadom o­
ściom ” 20 tys. złotych, kierując się 
przede wszystkim sym patią do zało­
życielek „W T ”, która to kwota zosta­
ła mu zwrócona zgodnie z umową, tj.
30 kwietnia. Fakt ten tak podwyższył 
stopień zaufania do obu pań, że były 
przewodniczący Rady Miasta, dał się 
im przekonać do zakupu w dniu 6

z a ni i e r z a

W minioną środę, 1 września w redakcji „Wiadomości Turkowskich” zjawiła 
się Irena Kubiak, była redaktor naczelna tygodnika. Towarzyszyła jej ex wspól­
niczka, Agnieszka Stasiak oraz Tadeusz Czerwiński, któremu towarzyszyła wyna­
jęta ekipa. Celem wizyty (czy jak niektórzy uważają -  zajazdu) było wyniesienie 
sprzętu komputerowego i mebli z siedziby ,,WT”. Fakt ten zapoczątkował całą 
serię zdarzeń i wypowiedzi, które w ostatnich dniach, ze sporym zainteresowa-

maja, wyposażenia redakcji, aby w tym 
samym momencie przekazać im sprzęt 
w nieodpłatne użytkow anie, bo jak  
sam wyznał po prostu go nic potrze­
bow ał. A w ięc obie panie m iały i 
sprzęt, i pieniądze. Trzeba przyznać, 
nadzwyczajna wprost hojność. Trochę 
się to kłóci z początkowym stwierdze­
niem głów nego aktora konferencji, 
który na wstępie przyznał, że wstydzi 
się swojego postępku (chodzi o wynie­

sienie z redakcji

„W T”. Pożyczyły w ten sposób,j88 
cze jesionią ubiegłego roku 30 tys-1jl| 
tych od turkowskiego przedsiębiorcy 
Niespłacenie tego długu było powoc" 
przejęcia „Wiadomości” w czerwcu1 
właśnie groźba uruchomienia egzê  . 
cji tego długu stała za przyczyn^ “S 
pisywania przez obie panie wszei fer 
dokumentów, dodajmy bardzo dM gj, 
niekorzystnych. 1 tak najpierw, ^  
saly one 8 czerwca aneks do um'  ̂
spółki, w którym to dokumencie^ ' > 
wiązują się uczestniczyć w strata® jg 
KIPY w wysokości po 40 proc.kg ^  
z nich, a panowie Pisula i Ziarko" 
z kolei po 5 proc. Natomiast wspoli foc; 
na umowa przewiduje, że obie r  %  
będą uczestniczyć w zyskach w"!' feie, 
kości po 1 proc. (!), natomiast! . 
będą dzielić zyski po 49 proc.(0N tslj, 
nież, zdaniem Ireny Kubiak P0<̂ |l3, ilne 
skicm pistoletu wekslowego, zg°“ fj 
się wraz z Agnieszką Stasiak w)? ^  
spółki, mając w zamian obietnicęz''
tu weksli. Tymczasem jednak,

f  'C|ę

im nie zwrócono, ale ze spółki zo
,.-J
Jj (

wyprowadzone. A w piątek, 3 wr^  ̂ ■ 
posiadacz weksla uruchomił egz^ r 'v 
długu.

sprzętu), ale kła­
dzie go na karb, 
jak  stwierdzi): -  
nadzwyczaj roz­
winiętego u mnie 
p o c zu c ia  w ła ­
sności. Po chwi­
li d o d a ją c , że  
podjął dość wąt­
p liw e  p raw n ie  
działania mające 
na celu odebra­
nie komputerów 
z „W T”, bo jest 
c z ło w ie k ie m  
niezam ożnym  i 
na procesowanie 
się w nierychli­
w ych po lsk ich  
sądach, po pro­
stu go nie stać.

I wreszcie teza trzecia werSJjpjj h.
deusza Czerwińskiego: Tadeusz w ,
la uznawał publicznie prawo d°sk %  
tu tego pierwszego, deklaruje  ̂ p Zl 
świadkach system atycznąspkhf %• 
Czerwińskiego. Na konferencja jt^|fu
usz Czerwiński przywołał wyp° . ta ^
swego adwersarza, który nuiał sl"‘

dzić, że:
zostanie spłacony zpienił

chodzących z ogłoszeń, a )
pieniędzy za ogłoszenia Urz

„iertmsta. Już jednak w połowie ^C|'

n4ej a

Zn

szek Wiatrak, doradca praW# j  ^ 
usza Pisuli zacząłpokpiwaĆZe j
moich roszczeń do wyposażeni1' • - 

odej^Tacyjnego, uważając, ze poa
kiekolwiek działania popełnił J  J(Hv

Wobec tego, skąd te wspaniałomyślne 
gesty wobec pań Kubiak i Stasiak? Do: 
dajm y, że to ty lko  je d n a  z w ielu  
sprzeczności w wypowiedziach pana 
Czerwińskiego.

Teza druga prezentowanej wersji: to 
wzmocnienie finansowe ,,W T’jakie za­
proponowali w czerwcu panowie Pisu­
la i Ziarkowski faktycznie nie miało 
miejsca, a jedynie doprowadziło do usu­
nięcia z redakcji obu pań. Co więcej, 
odbyło się to w iście gangsterskim sty­
lu, bo jak to ujęła Irena Kubiak, po d  
naciskiem pistoletu wekslowego, któ­
rym to posłużył się Jan Ziarkowski, wła­
ściciel papierów dłużnych podpisanych 
w ubiegłym roku przez założycielki

ne samobójstwo. Dodał W °r M 
Agnieszki Sn m ak, że mogę tlił ’ Ijj 'hej 
na drzewo, co i tak było n a j^ ' \ y
szym epitetem pod  moim adnd J  k ̂  

Na nurtujące dziennikarzy Pj1J  t s 
które w sposób naturalny kV i ;v : 
konferencję -- Co dalej? Iren3 ^

. . . .  • _  A n f l v * i  x -*-
odpowiedziała, że musi odP°^j 
ponadto zarejestrowała się " J  
towym Urzędzie P racyjakc
na i ma dosyć zabawy W cz-
Na to Tadeusz C zerw iński 6° A tl’1' *
zapewne obie panie spędz;l--sP Ji* kj, 
su na salach sądowych. A  
sobie zaznaczyć, że gospoś J

J

rencji może być zmuszony
rzyszyc.

Hi

. S i

"tia
ter.

Z r ó ż ą  n a  p o c z ą t e k
„O dzieżow e o k az je” to nazw a 

sklepu firm ow ego „T elim eny-B is” , 
który otw arty został w czw artek, 2 
w rześnia przy siedzibie firm y na ul. 
Kaliskiej.

Jak nas po in fo rm ow ał dy rek tor 
„Telim eny-Bis” , Józef Kuszta, firma 
znajduje się w trakcie przenoszenia 
całej produkcji do Turku, co potrw a 
najpraw dopodobniej do końca roku. 
Zanim jednak  to nastąpi m ieszkań­
cy Turku i okolic z pew nością  będą  
mieli okazje zapoznania się z w yro­
bami „T elim eny” , które sądostępne 
w now o o tw artym  sk lep ie  firm o­
wym.

Otwarcie sklepu nastąpiło o 
godz. 11.00, ale już pół godziny K lien tk i były zachw ycone odzieżą  „T elim en y ”

w cześniej przed drzw iam i 
u s ta w i ła  s ię  k o le jk a  
pierw szych klientek. Tego 
dnia obsługa w itała w cho­
dzących  w bardzo  w y ją t­
kow y sposób -  w ręczając 
różę.

K lienci byli zachw yce­
ni oferow anym  tow arem  i 
je g o  ja k o ś c ią , co w róży  
sk lepow i dobry  start. W 
„O dzieżow ych okazjach” 
zatrudnione są  trzy osoby. 
Sklep jest czynny od ponie­
działku do piątku w godz. 
10.00-18.00, a w soboty od 
godz. 10.00 do 14.00.

AZ
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ISająiiTOSłameKomenia
Prawdziwym benefisem Barbary Kaczorowskiej były obchody jubileuszu 

Pięciolecia istnienia dwóch teatrów z Władysławowa - „Srebrnego Włosa” i 
|ertius”. Kulminacyjnym punktem obchodów były uroczystości, które miały 

^Jsce we wtorek, 31 sierpnia w Gminnym Ośrodku Kultury. Oto aktorzy obu 
atrów zaproponowali zaproszonym gościom spektakl zatytułowany ,,Na ziel- 

* >który spotkał się z gorącym przyjęciem widowni. Po aktorach, GOK wszedł 
Okowitę posiadanie przybyłych na jubileusz oficjeli, którzy przemawiali i 
taczali „Cynowych Jubilatów”.

j  'Wątki dz iałalności teatralnej 
r  Władysławowie datu je  się w  za- 

"enarok 1988. W ów czas to  bo- 
^  ^  z inspiracji B arbary  K aczo- 
j  Jpej pow stały dw a zespoły  te- 
• f 1!  • Pi rw szy to T eatr O brzędo- 
jś* ”̂ rcbrny W łos” , skup ia jący  w 
z*: '''"składzie seniorów , a drugi to
. f' :ęco-M łodzieżow y „T crtiu s’

ym
sztuki aktorskiej. Jak w spo-

;0« °rym w y s tę p u ją  n a s to le tn i
I

ck1̂twórczyni i animatorka obu ze-
.* ’ Wspomniana Barbara Ka­

si1 Hska-7p  .w
a , “tosty czwartek 1988 roku 

>r . . . ,, wraz z grupą dzieci i mto-

no w  telew izji Poznań. N a w ystęp 
jub ileuszow y oba teatry zaprezento­
w ały spektakl „N a Zielną”, który był 
w idow iskiem  przerastającym  skrom­
ne w nętrze gokow skiej salki. Była to 
istna sym fonia o ziołach i... ludowej 
religijności. N ic w ięc dziw nego, że 
spektakl w ywołał aplauz w śród przy­
byłych na uroczystości gości.

A  isto tn ie, ledw ie w  dw a dni po 
pow iatow ych dożynkach, w ójt W ła­

nadto p rzyby ł dy rek to r odpow ied­
n iego  d epartam en tu  U rzędu  M ar­
szałkow skiego, Stanisław  Kam iński 
oraz ponad po łow a Z arządu Pow ia­
tow ego, z w ice sta ro stą  M arianem  
G rytem . W szyscy oni, jednog łośn ie  
w y n o sili zasług i obu  tea tró w  dla 
p ielęgnacji fo lk loru  w si w ie lkopo l­
skiej. O sobne m iejsce , i to w cale  
n iepoślednie  p iastow ała  na uroczy­
stościach , tw órczyni obu zespołów ,

Ą ^^ tra la  się w GOK-u. Przez 

i( ?ĉ  ta tć  i mam. Premiera wy-
‘nul odtworzyliśmy zwyczaj

A  ̂ °brze, gdyż zaczęła mobi- 
"c chętnych do dalszej pracy. 

iĄ  ls'aj> w repertuarze obu tc- 
z»ajdują się piosenki śpiewa- 

Prababcie z Władysławowa, 
,,udacie, Chrząblic, Brudzynia i 

l ,'Va- Oprócz działalności śpie- 
J aktorzy odtwarzają z dużą 
l i t o ś c ią  miejscowe obrzę- 

L ^zaje ludowe. Scenariusze 
T^dziestu spektakli oparte są 
|c"a materiałach etnograficz- 
feonu. Powstają one w opar- 
.'vVwiady i weryfikowane są 
, Ctn°grafów i muzykologów. 
J^ktaklc: „Na kwietną” i 

o chlebie” prezentowa­

Aktorzy w przedstawieniu „Na zielną”

d y s ław o w a , S tan is ław  K asp rzak  
m ógł gościć ponow nie licznych p o ­
lityków  tak  z pow iatu , ja k  i z w o je­
w ództw a. W śród nich  najbardziej 
zn aczącą  po stac ią  (nie tylko postu ­
rą ), b y ł w ice  m arsza łek  S e jm iku  
W ielkoplskiego, Jan  K opczyk. Po­

B arbara K aczorow ska, dla której był 
to p raw dziw y  i w span ia ły  benefis. 
Do niej były  bow iem  k ierow ane w 
w iększości liczne gratulacje i życze­
nia. C h o c iaż  z d rug ie j strony , co 
podkreślali goście z  P oznania  im ­
ponu jąca by ła  ilość odznak  „Z asłu ­

'°(l" ' f c Ska Plaż-a nad Wartą była
■

ejowski koniec lata
I1" fes% nu  „Pożegnanie Lata”

jML"*1 się w pierwszą niedzielę 
r8anizatorzy, czyli M-GOK 

i  L ^ a ż a c y  z OSP, zadbali o stra­
j k  ■ tę bardziej cielesną. Im-
/  L  "Kurowal koncert Młodzicżo- 

y kn]LSk'cj Orkiestry Dętej z Unie- 
' ę ś  \ “tu'ą  Jakuba Pięgota. W trak- 
^ I Wfc1 sPrzedawanc były losy lo- 

I eJ> Z której dochód przezna- 
ł(i j, "a rzecz wspomnianego ze- 
& icercic młodzi muzycy dali 
^ ^ ^ k a z  m usztry paradnej.

Wśród innych atrakcji przygotowanych 
przez organizatorów znalazły m. in. prze­
jażdżki bryczką konną z Janem Jońskim, 
konkurs przeciągania węża strażackiego, 
przejażdżka dzieci samochodem strażac­
kim, czy konkurs rzutów karnych, OSP - 
Reszta Świata. Dla najmłodszych uczest­
ników festynu przygotowano specjalny 
blok s^ortowo-zabawowy, a w nim m. 
in. piłowanie drewna, wbijanie gwoździ, 
bieg w workach, rzut lotką do tarczy i 
wiele wiele innych. Całość festynu za­
kończyła zabawa taneczna z zespołem 
„Apogeum”. Z.B.

y t h

r r --------------------------------------------------------------------- r,l,c‘fii przeznaczonej na harcersko - strażacką orkiestrę 
 ̂ a Mariana Pięgota

^nia 1999 r ---------------------------------------------

Zgodnie z zapow iedzią  w czw ar­
tek, 2 w rześnia odbyło się zebranie 
organizacyjno-program owe Turkow­
skiego Stow arzyszenia Przedsiębior­
ców i Pracodawców. Do sali konfe­
rencyjnej G m innej Spółdzielni przy 
ulicy Milewskiego przybyło 32 przed­
siębiorców  przede wszystkim  z tere­
nu Turku. O rganizator spotkania, Ta­
deusz Pisula, prezes TSPiP, był czę­
ściowo zaw iedziony niższą niż ocze­
kiw ał frekwencją. Pom im o to zebra-

Dyskusja o 
gospodarce 

Turku
nie m ożna uznać za udane, a to dzię­
ki żyw ej dyskusji na tem aty społecz­
no-gospodarcze, która w yw iązała się 
pom iędzy turkowskim i przedsiębior­
cami. N am acalnym  efektem  dyskusji 
było pow ołanie Rady Programowej, 
która m a przygotować tezy program o­
w e na planow ane za miesiąc w alne 
zebranie członków. W skład tego gre­
m ium  w esz ły  n as tęp u jące  osoby ; 
W łodzimierz Jacek, Danuta Marczuk, 
Józef Ścibor, M arek K owalski, Zofia 
K ubacka i Jan Lejman. aj

żony  D zia łacz  K u ltu ry ” , k tó re  to 
w yróżnien ia  o trzym ali; Zofia Toń- 
czyk, Jadwiga Bocian, Wiesława 
Drążkowska, Irena Spławska, 
Gertruda Anna Drzewiecka, He­
lena Kacala,  Stani s ław Ka ­
sprzak, Helena Mżywa, Mieczy­
sław Raźny.

Przedłużeniem  gratulacji sk łada­
nych an im atorce zespołu, Barbarze 
K aczo row sk ie j, by ł w ręczo n y  je j 
M ,edalion  Z a s łu ż o n y  d la  G m in y  
W ładysław ów .

W śród rozlicznych  życzeń  i lau­
rek, n a szą  uw agę zw róc iła  fo rm u ł­
ka  w spó łp racu jące j z tea tram i Ire­
ny Spław skiej, k tó ra  m isję  aktorów  
z W ładysław ow a n azw ała  wypeł­
n ianiem  p rze s ia n ia  K olberga. 
Isto tn ie, perfekcyjnie p rzenoszą  oni 
lu d o w ą  p rzesz ło ść  w  te lew izy jn ą  
teraźn ie jszość . W ielce trafn ie  u ję ­
ła  to  s ie d e m n a s to le tn ia  ak to rsk a  
n ad z ie ja  z  „ T e rtiu sa ” , d la  k tó re j 
w y p e łn ia n ie  tej m is ji to  sw o is ty  
sposób  na  życie . B ędąc w  k lasie  
trzec ie j T urkow skiego  LO , zazna­
czy ła , że z p e w n o śc ią  p rzeczy ta  
najbardziej n ie łub ianą  przez nasto­
la tków  lek tu rę , czy li „C h ło p ó w ” 
R e jm o n ta . W id z ą c  je j  o d d a n ie  
sp raw om  tea tru , je s tem  sk łonny  w 
to zapew n ien ie  uw ierzyć.

Isto tnym  elem en tem  obchodów  
„cynow ego  ju b ile u sz u ” by ła  p ro ­
m ocja  książk i, au to rstw a B arbary  
K aczorow skiej, zaty tu łow anej „Z a­
baw a i życie  sz tuką” . P ub likacja  ta 
będzie  z p ew n o śc ią  w ażnym  doku ­
m en tem  zab iegów  zm ierza jący ch  
do zachow an ia  ogrom nego  bo g ac­
tw a  ż y c ia  k u ltu ra ln e g o  w si p o l­
sk iej. A  m ogła się  ta pozycja  uka­
zać ty lko  dzięki ho jności licznych  
sponsorów , z  k tó rych  każdy  o trzy ­
m ał serdeczne podziękow an ia.

Ze strony redakcji „E cha” pozo­
staje nam  ty lko życzyć aktorom  z 
W ładysław ow a w ytrw ałości w  kon­
tynuow aniu  K olbergow ej m isji.

Andrzej Jarek

Oświadczenie

Radni Rady Pow iatu tureckiego z 
K lubu A W S-UW  w dniu 3 w rześnia 
1999r. w yrazili głębokie uznanie dla 
działań na rzecz popraw y niezw ykle 
trudnej sytuacji finansow ej S P Z O Z  
Turek jak ie  podejm ują: D yrekcja SP 
ZO Z , Z arząd Pow iatu i K ierow nic­
tw o R ady Pow iatow ej .Na szczegól­
ne słow a poparcia według radnych 
A W S-U W  zasługuje starosta turecki 
pan M irosław  Broniszewski i dyrek­
tor SP ZO Z pan W acław Bednarek. 
To szczególnie 'ich  w ielkie starania 
spow odow ały to, że nasz SP Z O Z  
istnieje nadal a racjonalne b ieżące 
zarządzanie przy pozytyw nych dla 
ZO Z-u rozstrzygnięciach sądow ych 
stwarza dobrą perspektyw ę na przy­
szłość. Klub radnych A W S-UW  na­
tom iast z oburzeniem  przyjął w iado­
m ość o w yborze przez Sejm ik W iel­
kopolsk i do R ady W ielkopo lsk ie j 
K asy Chorych pani Marii Tyrawskiej 
byłej dyrektor ZOZ Turek i pana Jana 
K opczyka byłego L ekarza  W oje­
w ódzkiego z K onina. S ą to osoby  
bezpośrednio najbardziej odpow ie­
dzialne za błędy w usam odzieln ie­
niu się tureckiego ZO Z-u i w  konse­
kw encji pow stanie olbrzym iego za­
dłużenia , które stworzyło realne za­
grożenie dla dalszego funkcjonow a­
nia ZOZ Turek. Radnych A W S-UW  
dziw i, że osoby te zdecydow ały  się 
reprezentow ać interes pacjentów  w 
R adzie Kas Chorych chociaż ich do­
tychczasow a praca w sferze ochro­
ny zdrow ia pokazała , że nie potra­
fią  tego czynić należycie.

Sytuacja ta przypom ina niestety 
tzw. PR L-ow ską karuzelę stanow isk, 
gdzie ludzi niekom petentnych, k tó­
rzy nie sprawdzili się na dotychcza­
sow ych  stanow iskach p rzesuw ano  
bądź aw ansow ano na inne stanow i­
ska gdzie „w iernie służyli partii” , a 
n ie służyli godnie spo łecznościom  
lokalnym.

Klub Radnych AWS-UW

Radiowe urodziny w Turku
W niedzielne popołudnie kilka tysię­

cy turkowian odwiedziło obiekt OSiR 
przy ul. Armii Krajowej, gdzie swoje 7 
urodziny obchodziło Radio Konin. Roz­
głośnia przygotowała dla swoich gości 
mnóstwo atrakcji: zaczynając od niezwy­
kłej zjeżdżalni dla dzieci, a kończąc na 
koncertach takich gwiazd jak zespół 
VOX i „Ich Troje” .

Radiowe urodziny rozpoczęły się o 
godz. 16.00 i trwały do późnego wieczo­
ra. Na OSiR-ze ustawiły się stoiska z pi­
wem, kiełbaskami i słodyczami. Swoje 
oferty zachwalały towarzystwa emerytal­
ne oraz dealer samochodów. Okazję do 
zaprezentowania się znaleźli również ar­
tyści, władający pędzlem i dłutem. Na 
miejscu można więc było zakupić obraz, 
grafikę lub drewnianą rzeźbę. Dla dzieci

największą atrakcja była dm uchana 
zjeżdżalnia.

Kilka minut po rozpoczęciu imprezy 
na scenie wystąpił VOX, z osłabionym 
składem po odejściu z zespołu Ryszarda 
Rynkowskiego. Grupa grała i śpiewała 
zaledwie pół godziny, co tłumaczono kon­
certem w Kielcach tego samego dnia. Po 
koncercie zespołu VOX na scenie wystę­
powali młodzi artyści z różnych zespo­
łów. W międzyczasie prowadzono kon­
kursy i zabawy dla uczestników imprezy. 
Wieczorem rozpoczął się koncert zespo­
łu „Ich Troje” , na którym bawiło się dużo 
więcej turkowian, niż na koncercie o wie­
le bardziej znanych „Trubadurów” , któ­
rzy występowali w Turku trzy tygodnie 
temu. Siódme urodziny Radia Konin trwa­
ły niemal do północy. AZ
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W rze s ie ń  1 9 3 9  rok
ciąg dalszy wspomnień Antoniego 

Baszkowskiego
Nasze zdumienie byto nie do opisa­

nia, gdy dostaliśmy po małej konserwie 
rybnej na osobę i po małym bochenku 
„chleba” na czterech. Wobec okropne­
go głodu otrzymana porcja była dla nas 
kroplą w morzu. Nic ciepłego, a tu paź­
dziernikowe przymrozki. W dalszym cią­
gu nie dostajemy nic do picia. Żołnierze 
wbrew moich i innych ostrzeżeń zaczy­
nają pić brudną wodę z kałuż. Czym to 
groziło, mieliśmy się przekonać za kilka 
dni. Chleb jak glina, pomieszany z ziem­
niakami. Konserwa rybna smakowo 
straszna i piekielnie słona. Po zjedzeniu 
opanowało nas silne pragnienie. Wody do 
picia ani kropli. Pragnienie dokuczało mi 
strasznie, ale w myśli miałem stale 
ostrzeżenie mego dowódcy por. rez. Żół­
towskiego, który przed rozwiązaniem 
plutonu powiedział: „Gdy będziecie mieli 
najmniejsze dolegliwości żołądkowe -  to 
odrzućcie na dzień lub dwa jedzenie” . 
Mając to stale na uwadze ostrzegałem 
swoich żołnierzy, by nie pili wody (lury) 
z kałuż, bo to grozi dezynterią. Straszna 
choroba, a tu o pomocy lekarskiej na ra­
zie mowy nie ma. Część usłuchała, część 
nie. Dobrze, że miałem krótki kawale­
ryjski kożuszek. Miałem się na czym po­
łożyć i on chronił mnie od chłodu cemen­
towej posadzki.

W sąsiedztwie moim poznałem żoł­
nierza o nazwisku Krygier. Pochodził z 
Poznania. Bardzo dobry współtowarzysz, 
ale niezaradny. Miał żonę i dzieci. Bar­
dzo lękał się o ich los. Pocieszałem go 
jak umiałem, odnosiło to jednak mały 
skutek. Tam żył i zamartwiał się. Bar­
dzo dużo palił.

Spaliśmy ułożeni jak śledzie w becz­
ce. Trudno było się przewrócić na drugi 
bok. Najgorzej przedstawiała się sprawa 
wyjścia na zewnątrz budynku za swoją 
potrzebą. Przeprawa była makabryczna. 
Przechodziło się po ciałach śpiących, bo 
nie było gdzie inaczej nogi postawić. 
Koszmar. Powrót był jeszcze gorszy. 
Śpiący żołnierze złorzeczyli i klęli ka- 
capów. Pojęcia nie mieliśmy, że w tym 
samym czasie dziesiątki, a może setki 
tysięcy oficerów, podoficerów, podcho­
rążych i żołnierzy znajdowało się w sto­
kroć gorszych warunkach.

Nikt nas nie pędził do roboty, nikt 
nas nie bił. Ci, którzy byli zdrowi wałę­
sali się po terenie obozu w poszukiwa­
niu czegoś dojedzenia. Głód byt strasz­
ny! O punktualności i terminie otrzyma­
nia racji żywnościowej nie było mowy. 
Dla przykładu: przyjmując za podsta­
wę ostatniego posiłku dzień X godz. 18- 
ta, to w myśl regulaminu obozu powin­
niśmy następny posiłek otrzymać w na­
stępnym dniu Y do godziny 18—tej w cy­
klu 24 godzinnym. Tymczasem dzień Y 
mijał, nadszedł dzień trzeci, a jedzenia 
nie było. Dopiero po długotrwałych 
awanturach i krzyku otrzymywaliśmy 
„chleb” i konserwę po południu dnia 
trzeciego.

„Chleb” -  nieduży bocheneczek na 
cztery osoby. Był to kawałek bardzo 
mały. Od czasu do czasu podstawiano 
beczkę z gorącą wodą do picia. Kto miał 
jakiekolwiek naczynie, to korzystał, a kto 
nie miał, korzystał z pożyczonego. Na-

. stępna beczka pojawiała się po dwóch lub 
trzech dniach. W tym układzie jeńcy pili 
z pragnienia wodę z kałuż.

Musiałem codziennie składać meldu­
nek o stanie sotni (100 osób). Na pod­
stawie meldunku pobierałem chleb i kon­
serwy dla swoich żołnierzy. Od czasu do 
czasu dawali nam gotowaną kaszę, O ile 
mnie pamięć nie zawodzi, były to jagły.

Pogoda zaczęła się psuć. Październik, 
Deszcz padał często. Na salach chłód. 
Ubrania i buty wilgotne. Coraz więcej 
żołnierzy zapada na dezynterię. Na sa­
lach straszny zaduch. Trudno oddychać. 
Zastanawiałem się często, co się zacznie 
dziać, gdy dezynterią będzie rozszerzać 
się coraz bardziej? Boże! Co tu na to 
wszystko można wymyśleć?

Druga plaga -  to wszy. Gryzły nie­
miłosiernie. Codziennie czyściliśmy bie­
liznę. Niszczyło się tego świństwa set­
kami po to, by na drugi dzień robić to 
samo. Głód! Ten głód był najgorszy. Co 
dzień chłodniej. Ponuro i deszczowo.

Przygnębienie coraz 
większe

Żołnierzy zaczyna ogarniać smutek 
i apatia. Trzeba było coś wymyśleć, by 
zdobyć coś dojedzenia. Wokół ogradza­
jącego obóz płotu podchodzili Rosjanie, 
przeważnie młodzież, a czasami nawet 
dzieci z chlebem, za który żądali zegar­
ki. Najpierw odbywał się pokaz z dale­
ka zegarka, a potem targ o ilość bochen­
ków chleba. Oczywiście, chleb był ga­
tunkowo lepszy od tego, który otrzymy­
waliśmy w obozie. Gdy targ uzgodnio­
no na przykład na trzy chleby, to stawa­
ło nas trzech, tak, by każdy z nas mógł 
szybko, kiedy strażnik był odwrócony 
złapać chleb i podać zegarek. To nas 
bardzo ratowało. Ale zegarki szybko się 
skończyły. Jeńcy zaczęli oszukiwać.

Sprzedawali zamiast zegarków, kompa­
sy. Pokazywali zegarek, po odebraniu 
chleba zamiast zegarka dawali kompas. 
Zrobił się z tego wielki szum. Sowiec­
cy „klienci” podnieśli krzyk i zwrócili 
się do strażników o pomoc. Oczywiście

nikogo nie wykryto, ale handel się skoń­
czył, gdyż stał się niebezpieczny. Zdo­
byty chleb zabezpieczył nas na kilka dni 
od głodu.

Sale zamieniły się w lazarety. Co 
dzień przybywało chorych na dezynterię. 
Pomocy lekarskiej żadnej. Jeńcy, osłabie­
ni niedożywieniem i chorobą zaczęli 
umierać. Po kilku dniach, pod koniec 
października, z Całego obozu codziennie 
wywożono po kilkudziesięciu zmarłych 
jeńców'. Dokąd zmarłych wywożono i 
gdzie, i w czym chowano Bóg jeden wie­
dział. Zaczęły się ucieczki. Szczególnie 
Ci uciekali, którzy pochodzili ze wschod­
nich województw. Wielu uciekło. Czy 
dobrnęli do domów, to już tajemnica. 
Moja drużyna zmniejszyła się prawie o 
połowę, aleja nadal pobierałem prowiant 
na 100 osób. Była to sprawa niebezpiecz­
na, ale dzięki temu oszustwu mogliśmy 
zaspokoić piekielny głód.

Na sali robiło się coraz luźniej. Jedni 
umierali, drudzy uciekali. Żyliśmy w cał­
kowitej izolacji od wiadomości z Polski 
i ze świata. Pogoda straszna. Lało cały 
dzień. Wszystkie rzeczy mokre. Oczywi­
ście zaczęły się przeziębienia. Żołnierze 
na skutek słabej odporności, łatwo się 
przeziębiali. Gorączka, kaszel, ból gło­
wy, dreszcze, katar zaczęły opanowywać 
nas coraz liczniej. Najgorzej, jak już 
przedtem wspomniałem było w nocy. 
Trzeba było wychodzić nie raz po kilka 
razy na dwór z wysoką temperaturą. 
Człowiek się doziębiał i pogarszał stan 
swej choroby. Boże!

Wzdychaliśmy o chudli; kiedy te dra­
nie nas puszczą.

Był między nami Górnik, 81 letni Po­
wstaniec Śląski. Przygluchawy, ale trzy­
mał się dzielnie. Gdy mnie zabrano do 
obozowej prymitywnej izby chorych z

zapaleniem płuc, więcej Go nie widzia­
łem. Przybywało coraz więcej oficerów, 
profesorów, sędziów, prokuratorów, po­
licji adwokatów, lekarzy.

Tak się rozchorowałem, że zabrali 
mnie na izbę chorych, nad którą piecze 
sprawowali profesorowie i lekarze z za­
chodnich obszarów Polski. Warunki i 
środki leczenia były bardzo ograniczone 
z powodu brak lekarstw, opatrunków i 
przyrządów. To, co lekarze mieli przy 
sobie, tym leczono. Operacje robiono na 
żywca, bez żadnych znieczuleń. Ciasno­
ta niesamowita. U mnie stwierdzono za­
palenie płuc z wodą w boku. Temperatu­
ra bardzo wysoka.

Nie wiem, jak by się potoczyły moje 
losy, gdyby nie mój brat, Edmund. Któ­
regoś popołudnia wszedł na salę oficer 
oznajmiając, że przed chwilą nadszedł 
transport pracowników Ministerstwa 
Sprawiedliwości, sędziów i prokurato­
rów. Poprosiłem oficera by poszedł za­
pytać się, czy nic ma wśród przybyłych 
wiceprokuratora Baszkowskicgo. Po 
kilku minutach na salę wchodzi mój 
brat Edmund. Z wrażenia straciłem  
przytomność. Co za spotkanie? W ta­
kim m iejscu i w takich okoliczno­
ściach. Prosiłem i błagałem, by starał 
się stąd wydostać. Zapewniał mnie i 
głęboko w to wierzył, że Sowiecki Sejm 
będzie przestrzegał prawa międzynaro­
dowe i włos mu z głowy nie spadnie. O 
rodzinie swojej i pozostałej nic nie wie­
dział.

Stan mój pogarszał się z dnia na dzień.

Transport mieszkańców Tuliszkowa
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Turek, dom „Strzelca” podczas okupacji

Obóz zaczęto ewakuować
Dokąd? Nikt nie wiedział. Órat, wi­

dząc mój stan, czynił wszelkie starania, 
by mnie zabrano do szpitala w Szepetów- 
ce. Udało się. Któregoś dnia zabrali mnie 
do szpitala i już więcej Brata nie widzia­
łem. Nawet się z Nim nie pożegnałem. 
Zginął w Katyniu. Co za zbieg okolicz­
ności. On ratuje mi życie, a sam ginie! 
Tak widocznie było nam pisane.

W szpitalu dostałem się pod opiekę 
dr Wiśniowieckiej. Osoba w średnim 
wieku, szczupła, niska, bardzo dystyn­
gowana. Dzięki Niej, zacząłem szybko 
powracać do zdrowia. W szpitalu oprócz 
mnie, było jeszcze kilku Polaków -  żoł­
nierzy. Żaczęły przenikać wiadomości, że 
Rosjanie z Niemcami wymieniająjeńców 
pochodzących z ziem zachodnich Polski 
(poznańskie, śląskie, pomorskie) na jeń­
ców z ziem wschodnich województw 
Polski. Żyliśmy podekscytowani! Aż 
bomba wybuchła!

Zupełnie niespodziewanie nadeszła 
wiadomość (daty nie pamiętam), że kto 
zdrów, może się szykować do wyjazdu 
na wymianę. Miałem jeszcze stan pod­
gorączkowy. Gdy nadszedł dzień wy­
jazdu, zgłosiłem się bez wahania. Pod­
jechała pod szpital odkryta ciężarów­
ka, wsiadło nas kilkunastu (był koniec 
października, było chłodno i deszczo­
wo) i pojechaliśmy na stację kolejową. 
Niestety! Po kilku godzinach oczeki­
wania zawróciliśmy, ale już nie do szpi­
tala, a do aresztu NKWD. Było nas 
chyba trzynastu. Ulokowali nas w jed­
nej, większej celi, a jedliśmy w kasy­
nie NKWD. Spaliśmy na słomie i pod 
czystymi kocami. To był raj! Jedzenie 
było dobre i obfite, co przy mojej re­
konwalescencji nie było bez znaczenia. 
Szybko nabierałem sił. W sąsiednim 
budynku trzymano kilka kobiet i męż­
czyzn. Byli to arystokraci, m.in. Potoc­
cy, Radziwiłłowie i inni, których na­
zwisk nie pamiętam. Komunikować się 
z Nimi nic pozwolono nam.

Po kilku dniach byłem całkowicie 
zdrowy i silny. Nadszedł wreszcie ocze­
kiwany dzień wyjazdu. Dowieźli nas do 
Brześcia -  Mataszewice. Tam załadowali 
nas do wagonów krytych -  towarowych 
i przekazali Niemcom. Na drogę, to trze­
ba podkreślić, Moskale zaopatrzyli nas 
obficie w chleb i tabakę ostrzegając przy 
tym, że u Niemców z zaopatrzeniem jest 
kiepsko. A u nich jak było? Boże się po­
żal! Głód i nędza!

Gdy pociąg po kilku godzinach ocze­
kiwania ruszył i znaleźliśmy się w stre­
fie okupacji n iem ieckiej, to mimo 
wszystko odetchnęliśmy z ulgą. Nie zda­
waliśmy sobie sprawy, że jednego dra­
nia pożegnaliśmy, by dostać się w łapy 
drugiego.

Jak już wspomniałem, jechaliśmy w 
wagonach towarowych -  krytych. Jecha­
liśmy przez Warszawę - Kutno -  Koło 
w kierunku Niemiec. W Kole wyrzuci­
łem przez okienko na tory kartkę z napi­
saną prośbą, by znalazca kartki doręczył 
ją  Panu K acprowi M uszyńskiem u. 
Uczciwy kolejarz kartkę znalazł i dorę­
czył Panu Muszyńskiemu. Ten z kolei za­
wiadomił moich Rodziców w Turku. W 
ten oto sposób Rodzice dowiedzieli się, 
że żyję.

Umieszczono nas w obozuj
Kców wojennych Stalog lXa v/*'2 . 

im. Warunki! Pożal się Boże! Za *  
przymrozki, a my śpimy podna. 
na słomie, pod dwoma cienki"" , 
mi. Brak obuwia, ciepłej bielik  ̂  
ży dokuczał bardzo osłabiony1"^ 
zmom. Pan Bóg i Św. A n to ^  
nade mną nadal. W czasie "T,

f|

A

obiadu, spotkałem swego znaj1
Henryka Jaszkowskicgo z ^
mojej radości, dowiedziałem; 
szefem kuchni. Lepiej trafić 
Ot tej chwili moja sytuacja 
wa bardzo poprawiła się. Otrzy^
niego bardzo dobre wojskowe
re przy nadchodzącej zirW® <»1
mnie kardynalne znaczenie. i i  k ilv* i.jy wyjj

Zima w roku 1939 na 19*°$ V- 
dzo mroźna i śnieżna. Na szCj^ il ^
niesiono nas do baraków, w l''YB 
na warunki obozowe było sen' 
pło. Miałem numer 10880. Ko1-
obozu byt Niemiec, porucza ^
Kwilitsch. Starszy pan, o doW. J 1 L, 
nich. Pochodził ze szlachty. M
niedaleko Wschowy. Bardzo l
polskie melodie ludowe. Llrzą0*
w każdą niedzielę koncert. • ^
niem podkreślić, że polscy zu 1
chowywali się w obozie z g°
wagą. Zawsze elegancko )
prezentowali się na tle j enCj2ieRL 
skich, świetnie. W każdą"'J
jeżdżal Ksiądz, by odpraw'^
tą  na której wszyscy byli- P° „w. 
śpiewano „Boże coś Polskę-^.^^f
i plącz. Nie mogli się pog°9( M  
Na szczęście, nikt nie wątp'”
odzyska niepodległość.

W listach z Po,sJ P
...napływały niepomyślny#1* 

Bardzo wielu żołnierzy z v y L  
poznańskiego, Śląska, ę\tejpuŁiiun jruc^u, .•

ostrzeganych, by nie wraca' ̂  
się na ochotników do pracy r 

W czerwcu i lipcu 19*" 
zostali uznani przez Kornej Miaj y  
niezdolnych do pracy, by'.1. pfi 
domu. Uznany przez Kom> J r0py y
npun dn nrnev w linCU 1" . .,1 lU \nego do pracy w lipcu 
łem do Turku. ZamieszK. • 
ców wysiedlonych na ^

zka'LAi I

Dopiero tu, na miejscu dęv' ,
o postępowaniu N i c i n c o  2% 
Od września zacząłem P,li(jjje ^  
jowie, jako drogomistrż- .^iM  
tej pracy najmniejszego f  ' Li/rs1 
ro śp. Piotr Banasiak „rac/h:• iPr“w podstawowe tajniki tcJ * vt

W listopadzie 1940 r® yl.
..iu śp. Piotra Banasiaka 
(na tym miejscu stał 
dom) zaprzysiężony z°s . ; „ e i - H 
nierz Związku Walki Zbf J pjii! A Ji), 

W marcu 1941 rok11 0 ..'nb.J jA  
hi L.

W marcu 1941 roku [jk*'iPtK* 
nic miasta i powiatu arcsZ uy. Ml 
podchorążych i Podf ' L n ^  C 'J 
ostrzeżony przez wyS”* gjtFj ?)! 
Zbiegiem do Lodzi, ską '■
przeprowadzono nmiu,” |,irt 
luszck przez „zieloną

X
przez

Generalnej Guberni z ^  | 
zwisko Władysław RaP

Anto". -

er
V  'Uli

io" 7 pil' ,1V
rez- Ur^T'V.j?wachm. -  podch- ^  ę\if° 

nów im. Króla Boles'a
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koperty  z  zaw arto śc ią  m a jącą  w y­
nagrodzić  pon iesiony  trud. N a k o ­
niec tej części im prezy  w ystąp ił ze ­
sp ó ł i k a p e la  „ S a m i S w o i”  ze 
Żdżar.

D ożynki w  W ojciechow ie, p o łą ­
czono z  oddaniem  do uży tk u  św ie ­
tlicy w iejskiej. E lżbieta Jaśk iew icz, 
có rka n ieży jącej ju ż  in ic ja to rk i je j 
w zn ie s ien ia  w ie lo le tn ie j so łty sk i 
H enryki Frątczak, opow iedzia ła  h i­
storię budow y. Z apoczą tkow ała  j ą  
uch w ała  R ady S o łeck ie j w  1985 
roku. C ztery  lata późn ie j w y lano  
fundam enty. N ajdłużej bo od 1994 
do 1999 roku trw ało  w ykańczan ie  
obiek tu  o pow ierzchni 200  m . Z d a­
niem  m ieszkańców  W ojciechow a, 
na razie w ystarczy na ich potrzeby. 
Po przecięciu  w stęgi i pośw ięcen iu  
obiektu  przez ks. Jan ick iego , zw ie ­
dzano  go i w pisyw ano się do k s ię ­
gi p am ią tk o w ej. O fic ja ln ą  część  
uroczystości zakończył koncert str- 
żackiej o rkiestry  dętej z  Tokar. O 
godzin ie  18.00 ropoczęła  się z ab a ­
w a taneczna, która p rzeciągnęła  się 
do późnych godzin  nocnych , (art)

kowną imprezę prasową. Inną sprzecznością 
w jaką popadł niedoszły starosta, są  jego de­
klaracje o całkowitym braku zainteresowania 
prasą i działalnością wydawniczą, co mocno 
zostało zaznaczone w kontekście ścisłego, in­
żynierskiego wykształcenia, gospodarza sobot­
niego spotkania z dziennikarzami. Stwierdze­
nie to ewidentnie kłóci się z późniejszą o kilka 
minut wypowiedzią, której przytakiwali obec­
ni na konferencji pracownicy „W T”. A mia­
nowicie przypomnianym dwumiesięcznym wy­
siłkiem włożonym w czerwcu i w lipcu w pra­
cę nad nową rozkładówką tygodnika. Zatem 
jak to w końcu jest z tym brakiem zaintereso­
wania prasą u Tadeusza Czerwińskiego? Skąd 
te nagłe przypływy i odpływy zainteresowań 
życiem i sprawami lokalnych gazet u polityka 
szczebla powiatowego? 1 na koniec mała uwa­
ga właśnie a’propos polityka, czyli kogoś wy­
stawiającego się na widok publiczny. Obawiam 
się, że w państwie prawa nieudolnie, bo nie­
udolnie, ale jednak staramy się budować za­
chowania zaprezentowane 1 września, w re­
dakcji czasopisma, a więc instytucji życia spo­
łecznego, osobie publicznej co najmniej nie 
przystoją. Andrzej Ja rek
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iWojciechów

Pozostałe sekcje nie miały ju ż  ta­
kich kłopotów. Szczególnie strażacy 
górnicy podkreślali sw ojądobrąjużod  
wielu lat passę. N ic w  tym dziwnego 
zważywszy, że w  ich szeregach starto­
wało kilku znanych turkowskich spor­
towców, m iędzy innymi Andrzej Wy- 
piorczyk i Robert Ignaczak - do nie­
dawna czynni piłkarze „Tura” Turek. 
Po zakończeniu zawodów i podaniu 
nieoficjalnych jeszcze  w yników  do 
komisji sędziowskiej wpłynął wniosek 
podpisany przez dow ódców startują­
cych w zawodach drużyn o ponowne 
dopuszczenie do „bojów ki” sekcji z 
elektrowni. Tym razem pompa zadzia­
łała i po podliczeniu punktów ostatecz­
na klasyfikacja wygląda następująco:

1. KW B „A dam ów ” - 101 pkt.
2. OSM  Turek - 126
3. „M iranda” - 136
4. El. „A dam ów ” - 144
5. OSP Turek - 152
Jedyna m łodzieżowa drużyna po­

żarnicza startująca w  zawodach, repre­
zentująca m iejską OSP, zdobyła 141 
pkt.

W trakcie zaw odów  O kręgow a 
Spółdzielnia Mleczarska w Turku, za­
prosiła w idzów na degustację własnej 
produkcji napoju mlecznego. Gospo­
darze zawodów uraczyli uczestników 
zaw odów  sm akow itą  g rochów ką z 
w kładką. Punktem  kulm inacyjnym  
było rozdanie nagród ufundowanych 
przez zakłady pracy startujących w 
zaw odach  jed n o s tek . G órn icy  np. 
otrzymali oprócz pucharu kom plety 
pościeli, a mleczarze śpiwory, (art)

ê|ki m ieszkańców  gm iny K awę- 
j’1, Wzięło udział w tegoroczny- 

1 dożynkach, k tó rych  gospoda- 
było so łec tw o  W ojciechów . 

Iczono je  z oficjalnym  oddaniem  
% k u  św ietlicy  w iejskiej. 
,°żynki ro p o c z ę ły  s ię  m s z ą  

dziękczynną, ce le b ro w an ą  
^Proboszcza parafii T okary ks. 
;loniego J a n ic k ie g o . R o ln ic y  
"°Wali Panu Bogu za spokojny, 

. 'TPadkowy p rzeb ieg  żn iw  w 
Mających w arunkach  atm osfe- 
?vch- K azan ie  p ro b o sz c z a  z 

P r Wbrew o c z e k iw a n io m  n ie  
i ś w ię c o n e  ro ln ictw u, ale ne- 

Oernu w pływ ow i m ediów  na 
r^ e ń s tw o . P ro b o szcz  o kaza ł 

W zględny w  sw oich osądach. 
^r°oa prasy brukow ej sprow a- 
i^W et p ism o, w k tó rym  błąd  
^czny sp o w o d o w ał zam ian ę

podpisów  pod  zdjęciam i. W  trakcie 
m szy  starostow ie dożynek G rażyna 
M ichalak  i E dm und Jacek w ręczyli 
E d w ard o w i M ich a lak o w i - p rz e ­
w odniczącem u R ady G m iny i Jano­
w i N ow akow i - w ójtow i, bohen do ­
żynkow ego chleba. Po zakończeniu  
m szy  ch leb  i p rzy g o to w an e  z  tej 
okazji ciasto  drożdżow ym , zostało 
podzielone i rozczęstow ane w śród 
uczestn ików  uroczystości.

W  przem ów ien iach  o k o liczno ­
ściow ych  zarów no goście ja k  i go ­
spodarze dożynek, podkreślali trud­
n ą  sy tu ac ję  k ra jow ego  ro ln ic tw a. 
W ójt N ow ak pow iedział, że zna sze­
reg  ch łopsk ich  rodzin , k tóre egzy­
s tu ją  je d y n ie  d z ięk i em ery tu ro m  
najstarszych  je j członków . R yszard 
Papierkow ski - prezes S tow arzysze­
n ia  S po łeczno-K ulturalnego  Sołty­
sów  pow iedzia ł: „Jedyn ie  Pan Bóg

iiciJ s
9 ^  *. a sekcji wzięło udział w XIII 
nljj v ch Zawodach Sportowo-Pożar- 
jję,ł | / ) v Turku. Zgodnie z oczeki- 
ie - 'n i!’ ^ k o n k u re n c y jn i byli stra- 
Ą  R o ln icy  z KW B „A dam ów ” .

tprS*3°^arzeiT1 zaw odów , k tó re  
"(J ^ Ovvadzono na boisku Zespołu 

Ł , .^S ó ln o k sz ta łcący ch , b y ła  
0 $  J r *3 Straż Pożarna KW B „Ada- 
A J Zawody rozpoczęły się prze- 
• J  (j 111 drużyn, które poprzedzała 
„tĄ w 0rkieslra dęta. D okonując 
li*1̂  k e8ootwarcia, Jan Rogodziński 

^T^arządu M iejskiego O SP RP 
y  łŷ  °Wat zakładom  pracy, które 
u ‘ ^4  jednostk i strażackie. To

m ożliwa jes t orga­

nizacja zaw odów  sportowo-pożarni­
czych na szczeblu miasta. W  tym roku 
jedynie strażacy z PKS nie wzięli w 
nich udziału.

D w ie  p ie rw s z e  k o n k u re n c je , 
m usz tra  i sz ta fe ta  p rzeb ieg ły  bez 
w iększych niespodzianek. D opiero 
przy tzw. bojów ce zaczęły się em o­
cje. W szystko za spraw ą m otopom py 
jednostki OSP przy Elektrowni „A da­
m ów ” , która za nic nie chciała „za­
skoczyć” . Po kilku minutach pogo­
dzeni z losem elektrownini strażacy 
zwinęli w ęże, którym i nie popłynęła 
tym razem  woda. N iepow odzenie ich 
zdaniem  przyniosła im pechow a trzy­
nastka.

W dożynkach uczestniczyło kilkuset mieszkańców gminy Kawęczyn

nie opuścił po lskiej w s i” . M inoro­
w e nastro je p róbow ał nieco rozw iać 
w ićestarosta  M arian G ryt. W  super­
la tyw ach  (na do d a tek  dow cipn ie) 
m ów iąc o osiągnięciach  sam orządu  
K aw ęczyna, a szczególn ie  w ójta.

D ziesięć  so łec tw  przygo tow ało  
p iękne w ieńce dożynkow e. Delega­
cje przekazyw ały  je  w ładzom  gm i­
ny  w  po łączen iu  z często  bardzo  
dow cipnym i przyśpiew kam i. W  na­
g rodę , s ta ro sta  Jacek  w ręcza ł im

Uniejów

Ekspansja PSS „Społem”

ż elektrowni mieli tego dnia pecha

winno mu zależeć na właściwym wydatkowa­
niu pieniędzy podatnika. A już wyciąganie ręki 
po te środki uznać by trzeba za poważną ska­
zę. Wzmiankowany odpi™k „afery Wiadomo­
ści” po raz kolejny naraża na szwank dobre imię 
władz Turku, jako nieskazitelnych strażników 
publicznego grosza. Niestety, obawiam się, że 
za swoje pieniądze podatnik z grodu tura mógł 
poczytać sobie paszkwile Kobry, bo do tego 
sprowadzała się linia polityczna „W T  za po­
przedniej redakcji, której jak  lwica broniła 
przed zakusami Tadeusza Pisuli, Irena Kubiak. 
Jak sama przyznała na konferencji prasowej 
przez siebie zorganizowanej, spór o linię poli­
tyczną pisma był jednym ze źródeł narastają­
cego konfliktu. Doprawdy Pani Ireno, walka 
godna lepszej sprawy! Wracając do samej kon­
ferencji, pozwoliłem sobie w sprawozdaniu pu­
blikowanym w bieżącym numerze „E T ’ zwró­
cić uwagę na jedną ze sprzeczności w jaką uwi­
kłał się próbujący kokietować lokalna prasę 
współsprawca wydarzeń z minionego tygodnia. 
Chodziło tam o z jednej strony bardzo rozbu­
dowane poczucie własności, posunięte aż do 
najścia na lokal redakcji, a z drugiej, podejrza­
nie hojne szastanie pieniędzmi na wielce ryzy-

Po Tuliszkow ie, turkow ski PSS 
uruchom ił kolejną placówkę, tym ra­
zem  w U niejow ie. W  czw artek , 2 
września, przy ulicy Targowej prezes 
M arian Dybus, w  obecności burm i­
strza nadw arciańskiego miasteczka, 
Eugeniusza Synakiew icza, -dokonał 
uroczystego otwarcia placówki numer 
15. Lokal ma powierzchnię 200nT i 
bedzie pierwszym sam oobsugowyin 
sklepem  w Uniejowie. Z ałogą sklepu 
będzie pięcioro pracowników, którzy 
oprócz kierowniczki Ewy Chmielew­

skiej, są  mieszkańcami gm iny U nie­
jów . Są to trzy panie: Izabela L ub­
czyńska, Aneta Lubczyńska i Donata 
Pizula oraz tomasz Kałużny. Szcze­
g ó ln e  s ło w a  u zn an ia  g o s p o d a rz  
otwarcia sklepu skierował pod adre­
sem  H eronim a M oczydłow skiego , 
którego firma sprawnie p rzeprow a­
dziła prace adaptacyjne. Podziękow a­
nia za dotychczasową współpracę zło­
żono również na ręce prezesa U nie- 
jow skiego GS-U, andrzeja Z w oliń­
skiego. aj

Prezes Marian Dybus z pracownicami sklepu

Odprysk jed nej a fery
W bieżącym  

numerze pośw ię­
camy „incydento­
wi” w Wiadomo­
śc iach  T urkow ­
skich” sporo micj- 

-,,mi sca, rejestrując fak-
|A *  Slr°n o tychże faktach. Na swo- 

pozwolę sobie jednak po- 
tl" aty ogólniejszej natury, a ze 

kje .er‘l> w jakimś tam stopniu po-

sPr;
‘cSo,

i takich problemów, kloty 
^ ttwą wypowiedzi Tadeusza 
’Jcst kwestia relacji pomiędzy 

. '-iip bteniędzmi podatnika, w tym 
t N ^ d k u  pieniędzmi z. kasy miej- 

miasta Turku. Otóż radny 
SipfT^dski stwierdził na sobotniej 

V  Taj 'VeJ* że znany przedsiębiorca 
' '''okUSZ ^ ‘su'u powiedział, iż zo- 

c swojego imiennika uregu-

*6§hia 1999 r.

luje z wpływów pochodzących z reklamy, a 
właściwie z pieniędzy za ogłoszenia Urzędu 
Miasta!!! Muszę przyznać, że przywołana wy­
powiedź zwróciła mojąbacznąuwagę, chociaż 
może aż takiej sensacji wzbudzać nie powin­
na. Bo przecież jeszcze na początku roku zło­
żyłem propozycję bezpłatnego zamieszczania 
przez Urząd Miasta ogłoszeń na łamach „Echa 
Turku”. W odpowiedzi na taką inicjatywę 
otrzymałem datowane na 2 kwietnia pismo 
Gminy Miejskiej Turek, w którym zostałem po­
informowany, iż przyjęcie mojej propozycji 
mogłoby narazić na strat)’ finansowe konku­
rencyjny tygodnik.. Wiadomości Turkowskie " 
z powodu zmniejszenia wpływów z ogłoszeń. 
Propozycja naszej redakcji budziła również 
burmistrzowskie wątpliwości natury etycznej. 
W efekcie, pieniądze za ogłoszenia miejskie i 
instytucji z miastem powiązanych płynęły nie­
przerwanym strumieniem do kasy „W T” . 
Oczywiście proceder ten odbywał się na koszt

podatnika, bo przecież łatwiej podwyższyć 
czynsze turkowskim handlowcom niż zrezy­
gnować ze sponsorowania bliskiego ideowo 
pisma. Doszło do tego, że zgodnie z przywo­
ływaną wcześniej wypowiedziąTadeusza Czer­
wińskiego, planowano już regulowanie prywat­
nych zobowiązań pieniędzmi pochodzącymi z 
kasy miejskiej, które nie musiały być wyda­
wane, jeśli brano by pod uwagę interes turkow- 
skiego podatnika. Myślę;że Komisja Rewizyj­
na Rady Miasta, mpgłaby, się  ^ajntcręsowąć 
wielkością kwot uiszczanych niepotrzebnie za 
miejskie ogłoszenia. Również i opozycyjni rad­
ni, zamiast dzielnie zwalczać alkoholizm tur- 
kowian, zainteresować by się mogli wspomnia­
ną pozycją w miejskim budżecie. Sądzę rów­
nież, że do wypowiedzi Tadeusza Czerwińskie­
go powinien odnieść się i pan Pisula, i to za­
równo jako poważny przedsiębiorca, jak i pre­
zes Turkowskiego Stowarzyszenia Przedsię­
biorców. Bo przecież w tej podwójnej roli, po-

W m inorow ych  n as tro jach
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P U K A  N O Ż N A

Tur Jjurek -  Zryw D ybie 0:0
D la b en iam inka  z D ąb ia  i dość 

n ieoczek iw anego  lidera  po trzech  
ko lejkach, m ecz  z T urem  stanow i! 
p ierw szy  p ow ażny  sp raw d z ian  w 
tej klasie rozgryw ek. P rzy jezdni nie 
chcąc go p rzegrać , p rzy ję li d e fen ­
syw ną tak tykę  i z uporem  m an iaka  
rea lizow ali j ą  p rzez  90 m inu t. W 
efekcie nie dali sobie strze lić  b ram ­
ki, a le też  sam i n ie  by li w  stan ie  
s tw o rz y ć  k la r o w n y c h  s y tu a c j i  
strze leck ich , bow iem  dość  rzadko  
przeprow adzali kon tra tak i. In ic ja ­
tyw a w tym  m eczu  n a leż a ła  w y­
łączn ie  do gospodarzy , g ra jący ch  z 
dużym  zaan g ażo w an iem , ale bez  
m a k sy m a ln e j k o n c e n tr a c ji  p rz y  
s tw orzonych  sy tu ac jach  b ram k o ­
w ych. Ż aden  z zaw odn ików  w  d ru ­
żynie T u ra  n ie  p o tra fił sku teczn ie  
zakończyć akcji i pokonać  bardzo  
dobrze b ro n iąceg o  w tym  m eczu  
b ra m k a rz a  g o ś c i ,  Z b ig n ie w a  
O strow skiego . W  p ierw szym  k w a­
dransie gry dw ukro tn ie  w ybronił na

W meczach o ligowe punkty liczą się przede wszystkim zwycięstwa. Dla pod­
opiecznych Pawła Nowackiego kolejną przeszkodą do pokonania miała być druży­
na Zrywu Dąbie. Rzeczywiście w tym spotkaniu piłkarze Tura mogli to uczynić. 
Zabrakło jednak pomysłów na wykończenie akcji, których sporo stworzyli oraz 
skuteczności, aby wysiłek włożony w ten mecz przyniósł oczekiwany efekt.

karza  gości, s trze lił w łaśn ie  w 
go. W p iłce  nie decy d u ją  o sukfl 
sie stw orzone sy tuacje  bramko"1 
lecz sku teczność . Z  n ią  niestety111' 
było najlepiej w  m eczu z benia111® 
kiem . O siągn ię ty  rem is nie 11105 
być sukcesem  drużyny, która eh* 
w alczyć  o p ierw sze  m iejsce Z&CT 
na g u b ić  p u n k ty , bo  n ie  p°trJ''
strzelić  o je d n ą  bram kę więcej'

Zabrakło pomysłów i skuteczności
rzu t ro żn y  s trza ły  W itkow sk iego  
o raz  w ygra ł po jedynk i z L isik iem  i 
K ie p u rą . P ó ź n ie j s p rz y ja ło  m u 
szczęście , gdy po sta łych  fragm en­
tach  gry  do piłki dochodzili D onart 
i M urzyńsk i, ale ich uderzen ia  g ło ­
w ą  b y ły  m ało  p recy zy jn e . W  33 
m inucie  O strow sk i p o p isa ł się ka­
p ita lnym  reflek sem , b ron iąc  strza ł 
L isika w d ług i róg  oddany  z 6 m e­
trów. Trzy m inuty  przed p rzerw ą na 
akc ję  o fe n sy w n ą  zd ecy d o w a ł się 
g ra jący  na lew ej ob ron ie  K lecha, 
a le  je g o  rajd  zakończony  m ocnym  
strzałem  rów nież okazał się n iesku­

teczny. D ruga odsłona , je ż e li idzie 
o stw orzone  sy tuacje  także  n a leża ­
ła do T ura. Ju ż  dw ie m inu ty  po je j 
w znow ien iu  Ś liga zag ra ł d łu g ą p ił-  
kę w pole  karne  do Pańczyka, k tó ­
ry zakończy! to podan ie  strza łem  
pod  p o p rzeczk ę , a le  O stro w sk i i 
tym  razem  nie dał się zaskoczyć. 
W  58 m in u c ie  po rzu c ie  rożnym  
z n a k o m i tą  o k a z ję  z m a r n o w a ł 
O grodow czyk . M ając dużo sw obo­
dy w  po lu  karnym  bard zo  ź le  ude­
rzy ł g ło w ą  i p iłk a  n ie  tra fiła  naw et 
w  św iatło  b ram ki. Po up ływ ie go­
dziny  gry  i u trzy m u jący m  się bez-

dos®

P o je d y n k i o g ó rn e  p iłk i z d e c y d o w a n ie  w y g ry w a li p i łk a rz e  T u ra

N a jle p sz y m  z a w o d n ik ie m  gości

b ram k o w y m  re m is ie  z a w o d n ic y  
T u ra  zaczę li g rać  co raz  b ard z ie j 
n e rw o w o . W 63 m in u c ie  b a rd zo  
dobrze  w polu  karnym  poradził so ­
b ie  z o b rońcam i K o w alczy k , a le 
z a m ia s t o d e g ra ć  p iłk ę  do lep ie j 
u staw ionych  partnerów , zdecy d o ­
w ał się na strzał z k tó rego  o b ro n ą  
b ram karz  gości nie m ia ł żadnych  
problem ów . N astępn ie  dw ukro tn ie  
z dystansu  p róbow ał szczęśc ia  D o- 
nart, ale i te  p róby  nic zakończy ły  
s ię  s u k c e s e m . A ta k u ją c a  z b y t  
o tw arc ie  d rużyna T ura m ogła zo ­
stać skarcona  w  68 m inucie . N as 
szczęśc ie  d la  gospodarzy , n ap as t­
nik Z ryw u p rzeg ra ł po jed y n ek  j e ­
den na  je d e n  z A n d rze jem  L in i- 
kiem . D w ie m inuty  po tej akcji role 
się odw róciły . Tym  razem  w zn a ­
kom itej sy tuacji znalaz ł się D onart, 
k tóry  będąc  p ięć m etrów  od b ra m ­
ki i m ając p rzed  so b ą  ty lko  bram -

byl bram k arz O strow ski

zespó ł stać  je s t na sk u te c z n ie j 
każdym  m eczu i z każdym 
n ik iem . N ajb liższym  będz,e
lider LKS Ś lesin  i je s t to <
la okazja , aby  udow odnić.
m ocnym  w obecnym  sezoflf J

Mecz w liczba^*1 
T U R  Z R Y W

Strzały celne 12
Strzały niecelne 10 
Rzuty rożne 11
Żółte kartki 1

Tur: Linik -  Ogrodo>vc^ J  ^ 
, Mov

rzyński, Witkowski (87 ■ p
ski), Klecha, Pań czy k- ^

nart, Rosiak (46’ Ko"9
Kiepura, Lisik 
Żółta kartka: Śliga

Po meczowe ojmue
Paweł Nowacki (Tur): - Pierwsza po ­
łowa była niezła, mieliśmy przewagą, 
momentami graliśmy piłką poprawną, 
ale najgorsze w tym wszystkim było to, 
że nabiegali sią dwa razy więcej od  
przeciw nika, bo nie um ieli s trzelić  

bramki. Gdyby byli skuteczni, nie byłoby problemu. 
ł f  czasie przerwy powiedziałem  im, że czas pracuje 
na ich niekorzyść i je ś li  się nie sprężą, to będzie 
bardzo źle.

Niestety moje spostrzeżenia się sprawdziły. Nie 
wytrzymali obciążenia psychicznego tego meczu z 
drużyną, według mnie, bez żadnych rewelacji.

Oni bardzo chcieli ten mecz wygrać, ale żeby to 
osiągnąć trzeba połączyć myślenie ze skutecznością, 
która w tej drużynie może nie pogłębia się, ale z 
drugiej strony nadal utrzymuje na stałym poziomie. 
Zawodnicy, którzy uderzają z 4-5 metrów, to muszą 
trafić. Dla mnie nie ma dobrych bramkarzy. Jeżeli
się do b rze  u d e rzy  p iłk ę , to  b ra m k a rz  n ie  je s t  w  s ta ­

n ie  je j  ob ro n ić . Ja  nad a l b ęd ę  n a s ta ­
w io n y  do n iek tó ry ch  p iłk a rz y  tak , że  
b ęd ę  od  n ich  w y m ag a ł w ięce j n iż  od 
in n y ch . D la teg o  zn o w u  je s te m  ro z ­
c z a ro w a n y  p o s ta w ą  n ie k tó ry c h  z a ­
w odn ików .

M o że  za  ten  m ecz  w y ró ż n ił bym  
D o n a rta , a le  on  te ż  z m a rn o w a ł o k a ­
z ję , z  k tó re j m u s ia ł i p o w in ie n  s trz e ­
lić  b ram k ę . O so b iśc ie  n a lic z y łe m  17 
c z y s ty c h  sy tu a c ji n a  z d o b y c ie  c h o ­
c iaż  je d n e j b ram k i. P rz e c ie ż  k ażd y  
s ta ły  fra g m e n t gry, a z w ła sz c z a  rz u ­
ty  ro żn e , to b y ło  b ezp o śred n ie  z a g ro ­
ż e n ie  b ra m k o w e . Po  m ecz u  p o d z ię ­
k o w a łe m  z a w o d n ik o m  za  w y s iłe k , 
k tó ry  w ło ż y li  w  to  s p o tk a n ie ,  a le  
z g a n iłe m  za  n ie u d o ln o ść  i f ra je rsk o  
s tra c o n e  u s ie b ie  d w a p u n k ty  w  m e ­
c z u , w  k tó ry m  b y li le p s i ,  a le  n ie  
m o żn a  tego  do  k o ń ca  p o w ied z ie ć , bo 
go  n ie  w y g ra li.

Andrzej Kowalewski (Zryw): - Drużyna Zry­
wu oparta je s t obecnie na zawodnikach, którzy 
grali uprzednio w klasie A oraz młodzieży z roz­
wiązanej drużyny juniorów starszych. Z Yictorii 
Grabów ściągnęliśmy tylko bramkarza i obrońcę. 
Przygotowaliśmy się do rozgrywek dość solidnie, 
m.in. poprzez trzytygodniowy obóz dochodzenio­
wy. Powiem szczerze, że pierwsze zwycięstwa ze 
słabymi przeciwnikami były przewidziane. Pierw­
szym naszym sprawdzianem miał być mecz w Tur­
ku. Jako beniaminek nie musieliśmy go wygrać, 
ale staraliśmy się wypaść korzystnie. Zgadzam się, 
że graliśmy z pominięciem drugiej linii, ale po­
mocnicy tym razem mieli za zadanie ograniczyć 
do minimum poczynania Lisika i Marzyńskiego. 
Osiągnięty wynik świadczy, że z  tego zadania się 
wywiązali. Na pewno Tur jako drużyna byl zdecy­
dowanie lepszy, ale moi chłopcy naprawdę wolą 
walki wywalczyli ten remis zasłużenie. Co do po­
ziomu spotkania, to ja k  na tę klasę rozgrywek był 
niezły. Ta drużyną, którą prowadzę, zwłaszcza u 
siebie gra naprawdę dobrze i jeżeli tylko pojawi 
się szansa awansu, to na pewno je j  nie odpuścimy.

Z d a n i e^ 
zaw odnJP

S ylw io  D onfr
Kolejny
którym piZeC> jj
wił się na
wieźć jeden Pl

jo b d Ą ;

razem się ^
czasis graliśmy na ich

______v ----v  w ~, -  - . J f l ; _
dzielić hzy mecze, ale j ^ 1,1 jf < jj
bramek, to się nie W)’S 'l ' |)j|. >y
strony, podobnie jak  kok - ^  i 
ja k  najlepiej, ale nie zak>s
Zabrakło nam też trochę •
kie mecze się zdarzają- n 'fisi, J
przeprosić kibiców za
bą skuteczność w tym sp°
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K ubiak i N o w ak  n a jle p s i
Przez cztery dni na kortach ziemnych przy ulicy Sportowej tenisiści z powiatu 

Akowskiego walczyli w II Otwartym Turnieju o Puchar PPH „Andrewex”. W ka- 
Agorii do 41 lat najlepszym okazał się Jacek Kubiak, natomiast kategorię powy- 

41 lat wygrał Jan Nowak.
W

* m
zorganizow anym  ju ż  po raz
turnieju  w z ię ło  u dz ia ł ogó- 

'ttl40 tenisistów . W kategorii po- 
^ ej 41 lat zag rało  13 zaw odn i- 

tym  ub ieg ło roczn i finaliści: 
fetsz Fordoński i E ugen iu sz  M a- 
b  który w  w iek u  64  la t nad a l 
Ittymujc się w dobrej dyspozycji, 

;8° potw ierdzeniem  było  dojście  
‘ 11 atu rów n ież  i w  tym  tu rn ieju . 

M o  jed n ak  pow tórk i, bow iem

jed y n y  „u rw ał” jednego  seta N ow a­
kow i w  je g o  drodze  do finału.

O sta teczna  rozg ryw ka  w tej k a ­
tegorii w iekow ej pom iędzy  N ow a­
k iem  i M azu rem  z a k o ń c z y ła  się 
z w y c ię s tw e m  te g o  p ie rw s z e g o . 
P rzy  rem isie  1:1, w  trzecim , d ecy ­
du jącym  secie  p rzy  stan ie  4 :2  dla 
Jana  N ow aka, m usiał sk reczow ać 
E u g en iu sz  M azu r, k tó ry  o d n ió s ł 
kon tuzję .

^ m faW zy II Turnieju o Puchar PPH „Andrewex” z jego 
8anizatorem, Andrzejen Opłatkiem

Pij
fo rdońsk i odpadł w  ćw ierć-k

3

Przegryw ając z  M irosław em  
^ Z y k ie m  . D rugi z  finalistów , 

0vvak w  m eczu  ćw ierć fin a ło - 
^ 'J m ie rz y ł  s ię  z A n d rz e je m
H e m . W łaśc ic ie l firm y  „A n- 

sw oim  u dz ia łem  p o tw ier- 
nie ty lk o  p o p ie ra  sp o r t 

° rg an izow an ie  tak ich  tur-
: ’ a'e  rów n ież  u czes tn iczy  wale i
^n tiic , p rzys tępu jąc  do  spor- 

L ^ a l i z a c j i  na ko rtach . P rze- 
Prawda ten  po jed y n ek , a le 

trzysetow ej w a lce  i ja k o

W  kategorii do 41 lat p rzy s tąp i­
ło  do ryw alizacji 27 tenisistów . P o ­
d o b n ie  ja k  rok  tem u , ró w n ież  w 
obecnym  finale  zag ra li Jacek  K u­
b ia k  i P aw eł S z czep an iak . O baj 
rozpoczęli turn iej ja k o  zaw odn icy  
rozstaw ien i. T ru d n ie jszą  d rogę do 
fina łu  m iał je d n a k  u b ieg ło roczny  
zw ycięzca, Jacek K ubiak, który aby 
pow tó rzyć  sukces sp rzed  roku  m u­
siał w ygrać ju ż  w  p ierw szym  sw o­
im po jedynku  z M aciejem  F o rdoń ­
skim . N iektórzy obserw atorzy uw a­
żali naw et, że je s t  to p rzedw czesny

finał. O baj ten isiśc i rozegra li b a r­
dzo dobre  spo tkan ie , trw ające  3,5 
g o d z in y  i z a k o ń c z o n e  z w y c ię ­
stw em  K ubiaka 2:1, w setach  5:7, 
6:4 i 6:2.

Trochę m niej k łopotów  spraw ił 
tym  razem  Jakub Paw lak, z którym  
K ubiak uporał się w m eczu pó łfi­
nałow ym  w dw óch setach (6 :2 , 6 : 1). 
Paw eł Szczepaniak aw ansując do fi­
n a łu  w y g ra ł m .in . ze  S z ty lk ą  w 
ćw ierćfinale i W aldem arem  Cytrow - 
skim  w p ó łfina le , p o trzebu jąc  do 
zw ycięstw a w  obu  po jedynkach po 
dw a sety. W  m eczu finałow ym  po­
now nie m ożna było obejrzeć bardzo 
w y ró w n an y  i z ac ię ty  p o jed y n ek . 
P ierw szego seta w grał Szczepaniak 
7:5. N ie m ający  n ic  do stracen ia  
K ubiak postaw ił w szystko  na je d n ą  
kartę  w drug im  secie , zagrał b a r­
dziej odw ażniej i zdecydow anie, co 
p rzyniosło  mu sukces 6:4. N iestety  
zapadające ciem ności spraw iły, że 
nie m ożną było rozegrać trzeciego 
seta, k tó ry  decydow ał by  o końco­
w ym  w yniku  m eczu. U zgodniono, 
że o zw ycięstw ie zadecyduje  gra w 
tie -b re a k u . M in im a ln ie  lep szy m  
okazał się Jacek K ubiak, który  w y­
grał 7:5 i tym  sam ym  pow tórzył suk­
ces z ubiegłego roku.

D o cen ia jąc  w y siłek  ten is is tów  
w całym  turnieju, zarów no dla tych, 
k tórzy  w ystąp ili w  dużych jak  i m a­
łych  finałach , zo sta ły  p rzygo tow a­
ne a trakcy jne  i w artośc iow e n ag ro ­
dy. Za p ierw sze  m iejsce , zaw o d n i­
cy obok  pucharów  o trzym ali rów ­
nież kuchenki m ikrofalow e, za dru­
g ie  - odku rzacze , za  trzec ie  - eks­
p resy  p rze lew ow e, a za czw arte  - 
cza jn ik i b ezp rzew o d o w e . Z a rok 
kolejny, trzeci turniej, k tó ry  m a być 
je sz c z e  bardzie j a trakcy jn ie jszy .

WIS

Kategoria do 41 lat 
Mecz o 3. miejsce 
W. C ytrow sk i-J . Pawlak 2:1 
(6:7,6:1,6:4)
Mecz o 1. miejsce
J. Kubiak -  P. Szczcpaifiak 2:1
(5:7, 6:4, tie-brcak 7:5)

Jacek Kubiak: - Mecz byI 
bardzo ciężki i zacięty. Pró­
bowałem atakować, ale Pa­
weł dochodził prawie do 
wszystkich piłek i ciężko było 
go zmusić do popełnienia 

błędu. Po przegranym pierwszym secie wy­
ciągnąłem na remis i o wszystkim decydo­
wał tie-break, w którym dopisało mi szczę­
ście i wygrałem cały mecz, z  czego się bar­
dzo cieszę.

Paweł Szczepaniak: - W
tym banko ciężkim pojedyn­
ku nikt z  nas nie stworzył wy­
raźnej pizewagi. Pizy wyni­
ku 1:1, zapadające ciemno­
ści spowodowały, że nie gra­

liśmy tizeciego seta tylko tie-break, któiy 
zawsze jest loterią. Obaj z  Jackiem dali­
śmy z  siebie wszystko i mam nadzieję, że 
dzięki temu mecz mógł się podobać.

Kategoria powyżej 41 lat 
Mecz o 3. miejsce 
M. Balcerczyk —J. Kurzaj 2:0 
(6:2, 6:2)

Mecz o 1. miejsce 
J. Nowak - E .  Mazur 2:1 
(3:6, 6:2,4:2 i kręcz)

Jan Nowak - Zawsze z pa­
nem Mazurem rozgrywa się 
ciekawe pojedynki i uważam, 
że ten finałowy też był dość 
ciekawy. Szkoda tylko, że mój 
przeciwnik musiał skreczo­

wać, bowiem wynik do końca był niewia­
domy, a i sukces sportowy byłby pełniejszy. 
Zagrałem w tym meczu baidzo skoncen- 
trowany i starałem się popełnić jak  naj­
mniej błędów, co dało widoczny efekt.

Eugeniusz Mazur: - Poje­
dynek wyrównany, w któ- 
rym decydujące znaczenie 
miał start do piłki. Pierwszy 
set poszedł mi dość gładko, 

—j J  a w dmgim było już goizej. 
Tizeci mzpocząłem od prowadzenia 2:0, 
ale następne czteiygemyprzegrałem i wte­
dy też musiałem skreczować, ponieważ na­
bawiłem się kontuzji ścięgna w okolicach 
pachwiny. Nie jestem obecnie przygotowa­
ny do okieślonego wysiłku, gdyż po majo­
wej operacji woreczka żółciowego musia­
łem tiz)’ miesiącepalcować. Cieszę się więc 
z  tego, że doszedłem do finału. Ja bardzo 
lubię sport i dopóki będę sprawny, to za­
wsze będę grał i starał się być zagrożeniem 
dla młodszych tenisistów.

ń
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— , —  sierpnia w siedzibie KOZPN dokona- 
L stawienia drużyn II rzutu Pucharu Polski na szcze- 
,T^gu. Wszystkie mecze zostaną rozegrane w śro- 

^rzesnia. Początek spotkań o godz. 17.00.
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Pucharowe derby
Orz PUcharowych Par sprawił, że 

K]t ' s°bą drużyny z naszego po- 
\ , d z o  ciekawie zapowiada się 

^ asztelan> Brudzew z Tu- 
W  przygotowaniach do 

drużyny spotkały się ze sobą 
s'e * za każdym razem lepsza 

'fyjj 4ulisia, ale zwycięstwa nie 
J  J.at'vo.TymrazemTznając wa- 
‘j  A / 1*karzy z  Brudzewa, wynik

,r  t>. Po?/
j ł

V ii °t/o -slaje  sprawą otwartą. W

‘Ura Turek 7 Orlom Kawę' 
j ‘i^ ^ z n ie  zwycięsko powinny 

p  "htry”. Mecze pucharowe 
> ,,Jednak swoimi prawami i w

• . .
auych faworytów.

/(]Q '*Kach kończą się porażka- 
W IS

Z estaw ien ie par

Kasztelania Brudzew
-Tulisia Tuliszków  

Orzeł Kawęczyn -  Tur Turek
GKS Olszówka -  Zryw Dąbie 
Czarni Brzeźno -  Polanin Strzałkowo 
LZS Młodojewo -  Vitcovia Witkowo 
LZS Świnice W. -  GKS Sompolno 
Sparta Konin -  Zjednoczeni Zagórów 
Zjednoczeni R. -  Błękitni Mąkolno 
W  przypadku, gdy mecz w regulami­
nowym czasie zakończy się wynikiem 
rem isow ym , o aw ansie rozstrzygnie 
zarządzona seria rzutów karnych.

%

P I Ł K A  N O Ź N A
P o lo n ia  G o l in a  -  T u l is ia  T u lis z k ó w  1:5 ( 0: 2)
Piłkarze Tulisi dość szybko zapo­

m nieli o porażce z Turem  T urek i w  
kolejnym  m eczu rozegranym  z Po­
lon ią  w  G olin ie w ygrali zdecydow a­
nie 5:1. G ospodarze zaczęli ten m ecz 
dość n iefrasobliw ie, co szybko w y­
korzystała Tulisia, prow adząc ju ż  po 
siedm iu m inutach 2:0. P ierw szego 
gola strzelił T. R aszew ski w 4 m inu­
cie z rzutu w olnego zza linii 16 m e­
trów. N a 2:0 podw yższył O lek, k tó­
ry w ykorzystał z łą interw encję bram ­
karza po dośrodkow aniu K arczew ­
skiego. Do przerw y w ynik mógł je sz ­
cze dw ukrotnie zm ienić P iotr S tola­
rek. N ajlepszej nie w ykorzystał w 32 
m inucie, gdy po ograniu bram karza, 
będąc  3 m etry  od  pustej b ram ki, 
strzelił nad poprzeczką. W  46 m inu­
cie ponow nie S tolarek będąc w  do­
godnej sytuacji strzelił z woleja obok 
bram ki. Pojedynek sam  na sam  zdo­
łał też przegrać K arczew ski, który 
jednak  potem  odzyskał skuteczność

Tabele i wyniki

Klasa okręgowa 
4. kolejka -  4/5 września 
K onin -  W itkowo 
K azim ierz B. -  M ąkolno

2:1
2:4

B abiak -  Zagórów 0:3
Som polno -  Rychwał 1:0
Strzałkow o -  Ślesin 1:2
Turek -  Dąbie 0:0

‘G olina -  Tuliszków 1:5

1. Z jednoczeni Z. 12 16:3
2. LKS Ślesin 12 10:2
3. Zryw  Dąbie 10 14:0
4. Tur Turek 10 12:1
5. Tulisia Tuliszków 9 9:4
6 . Błękitni M ąkolno 6 11:10
7. Sparta Konin 

5:10
6

8. Z jednoczeni R. 4 3:3
9. Polonia Golina 4 5:10
10. Vitcovia W itkowo 3 5:9
11. G KS Som polno 3 1:7
12. Polanin Strzałkow o 1 2:9
13. Polonus Kaz. B. 1 2:12
14. N ałęcz Babiak 0 1:16

Klasa A
2. kolejka -  5 września
U niejów  -  Kram sk 
D obra -  Grzegorzew 
K aw ęczyn -  B udzisław  
Brzeźno -  M łodojew o 
Św inice W. -  Brudzew  
O rchowo -  pauza

I .K asztelania B rudzew  6
2.O rzeł G rzegorzew  4
3 . Hetm an O rchow o 3
4 . LZS M łodojew o 3
5. Św inice W. 3
6 .O rzeł K aw ęczyn 3
7.Wicher Dobra 2
8 .Sokół Budzisław  1
9.Baszta Uniejów 1
lO .Strażak K ram sk 1
II .Czarni Brzeźno 0

6:2
5:2
4:1
1:0
4:4
4:5
2:2
2:4
1:3
1:4
1:4

i dw ukrotnie w pisał się na listę strzel­
ców. Pierw szy raz uczynił to w  65 
m inucie. U dało się rów nież w  koń- 
cm strzelić gola Stolarkow i. Polonia 
honorow ą bram kę zdobyła w  80 m i­
nucie, gdy przegrywała ju ż  4:0. Zw y­
cięstw o Tulisi przypieczętow ał K a/- 
czew ski na pięć m inut przed zakoń­
czeniem  spotkania. Bohaterem  tego 
m eczu  by ł je d n a k  b ez  w ą tp ien ia  
bram karz Tulisi, M iłosz G rześkie- 
w icz, który  w ybronił dw a rzuty kar­
ne, a także zdołał sparow ać zm ierza­
ją c ą  pod poprzeczkę piłkę po przy­
padkow ym  odbiciu Piotra R aszew ­
skiego.

WIS
Gole: K arczew ski -  2, T. R aszew ­
ski, Olek i P. Stolarek 
Tulisia: G rześkiew icz -  W asiewicz 
(66 ’ P aduch), P. R aszew sk i, Jan ­
czew ski (6 9 ’ Z ieleziński), Rybicki, 
Rusek, P. Stolarek, O lek, G. Raszew ­
ski, K arczew ski, T. Raszew ski.

Klasa B
4. kolejka spotkań -  5 września
W ładysław ów  -  Skulsk 6:1
C ienin Zaborny -  O lszów ka 3 :3 
Barłogi -  W ilczyn 3:1
O strow sko -  pauza

1. Sparta Barłogi 9 g;2
2. Znicz Władysławów 9 9:4
3 . U ni-Bud O strow sko 6 3:7
4 . Cienin Zaborny 4 8:6
5.Orion Skulsk 4 12:11
6 . GKS O lszów ka 2 9:9
7. LZS Wilczyn 0 3:11

Turkowski Klub Karate
P ły t o m e x

prow adzi zapisy do sekcji:
-  dla dzieci OYAM A K ARATE
-  dla m łodzieży K N O C K D O W N  
FULL-CONTACT
-  sam oobrona dla pań

sala SP  nr 2, środy i p ią tk i 
godz. 17.30
treningi rów nież b ęd ą  p row adzo­
ne w SP nr5 
Zajęcia prow adzą:
- sensei W łodzim ierz Rygiert
- sensei R om an Zielonka

Szczegółowe informacje: 
teł. 278 19 78
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Przed rozpoczęciem  m eczu Tur Turek -  Zryw  Dąbie na płycie boiska odbyła się miła ^  
stość zw iązana z w ręczeniem  pucharu dla drużyny tram pkarzy Tura Turek za zajęcie piet"1*2, Vl
go m iejsca na szczeblu OZPN K onin w sezonie 1998/99. G ratulacje zaw odnikom , H'Ci>o . ^
Piotrowi Pietraszkowi i kierownikowi drużyny Feliksowi Jagodzińskiem u, złożył prezes 
Zdzisław  C ichy oraz przew odniczący W ydziału Szkolenia, W iesław  Tom aszewski. Nasltf®
zostały w ręczone odznaki honorow e OZPN w K oninie. Z ło tą  O dznakę otrzym ał Paweł No" OOi

ki, który został uhonorow any za bardzo duży w kład pracy w szkolenie i w ychow anie orazzkoH c

dynaeję szkolenia zaw odników  m łodzieżow ych w byłym  w ojew ództw ie konińskim- S r ^ T 1̂  
O dznakę, za popularyzację, działalność na rzecz piłki nożnej i działalność w OZPN, olr2-yl 
A ndrzej K wiatkow ski. Także Srebrna O dznaka, za popularyzację piłki nożnej w O k rę g i20' Pte
ła przyznana M irosław ow i Balcerczykowi.

W y stęp u je  
c z te rn a ś c ie  druż^

Piłkarski festiw al w  Koninie

będz 'eu a p e w n o ś c iąDo grona faw orytów  
,Dzikie Pólko”

le ż e ć

K ibice futbolu nie m uszą em o­
cjonow ać się ty lko  p iłk ą  ligow ą. 
Sw oich sym patyków  m ają  rów nież, 
w yw ołujące zaw sze w iele em ocji, 
rozgrywki drużyn osiedlow o-zakła- 
dow ych organizow ane przez O śro­
dek Sportu i R ekreacji w Turku. 6 
w rześnia rozpoczęła się w alka o ty ­
tuł m istrza jesieni ’99.

Tym razem  do rozgryw ek przy­
stąpiło czternaście drużyn, które w 
w yniku losowania zostało przydzie­
lone do dw óch grup. W grupie A ry ­
w alizują: D zikie Pólko, Sztuczne 
Ognie, Form acja Zanik, Bez Nazwy, 
TK K F Elektron, N alciarze i SOD. W 
grupie B grają: O ldboy, Amatorzy,

Nankarsu, SM „Tęcza”
w ent i PROPT". Z decyd°"‘

31
VlH

M
szość drużyn zna się dosk0"

frontacji popularnych,

w alcząc ze sobą ze zmierl1' 
ścieni. D latego trudno 
cydow anego faw oryta 0 T

j-jjC” |
spraw ił, że w iększość ż p  
zla się w grupie A. N-10. 
w ykaże najw iększe umićN

ulicy ^ .s* .
każą m ecze rozgrywane 
1000-lee ia  p rzy  
Spotkania grupy A edb> 
wtorki i piątki, natom- ^  
poniedziałki i czwartki
gryw ane są  w godz

Na stadionie im. Złotej Jedenastki Kazimierza Górskiego w Koninie odbyło się sporto­
we widowisko z udziałem gwiazd polskiego i europejskiego futbolu. Celem tej charyta­
tywnej imprezy było wspomożenie Stowarzyszenia Olimpiady Specjalne Polska, które na 
co dzień zajmuje się osobami z upośledzeniem umysłowym.

Za nim naprzeciw siebie stanęły je ­
denastki „Gwiazd” i „Gwardyjskiej” 
został rozegrany mecz reprezentacji 
Polski i Anglii, złożonych z zawodni­
ków z upośledzeniem umysłowym. Ta 
międzynarodowa konfrontacja zakoń­
czyła się remisem 2:2. Również wyni­
kiem nierozstrzygniętym zakończyło 
się drugie spotkanie, w którym zespół 
„Gwiazd”, prowadzony przez trenera

Andrzeja Strejłaua, zremisował z dru­
żyną „G w ardyjską” (trener Ryszard 
K o n cew icz) 7:7 (3 :3 ). G o le  dla 
„G w iazd” zdobyli: Piotr Nowak -2, 
Zbigniew Bonick, Andrzej Szarmach, 
Jan Domarski, Włodzimierz Ciołek i 
Aleksicj Michalczenko. Dla „Gwardyj­
sk iej” : Roman Kosecki - 2, Marek 
Kusto - 2, Dariusz Dziekanowski - 2 i 
Kazimierz Kmiecik. Piłkarze obu dru­

żyn, którzy zaprezentowali się w Ko­
ninie, bawiąc się wspaniale na boisku, 
dostarczyli kibicom wielu emocji i nie­
zapomnianych wrażeń. Ci z kolei, bar­
dzo żywo reagowali na każde efektow­
ne zagrania piłkarskich gwiazd. Szko­
da tylko, że to szczytne przedsięwzię­
cie nie spotkało się ze zbyt dużym za­
interesowaniem sympatyków piłki noż­
nej. W IS

*------
Roberta Gadochę (w środku) dobry humor nie opuszczał również na ławce rezerwowych. Bardziej zatro­

skaną minę miał Włodzimierz Lubański (pierwszy od prawej)

L E ł K 0 f l U £ 7VICA DRUGOUGOWY 
M A R A T O N ” TUREK

W dniu 4 września we Wrocławiu odbył 
się drugi rzut II ligi lekkoatletycznej, w któ­
rym wystartowało 15 klubów z całej Polski 
. Klasyfikacja końcowa po tych zawodach 
ukształtowała się następująco:
1. Błękitni Osowa Sień - 4477 pkt.
2. Lubusz Słubice - 4304 pkt.
3. Lubtour Zielona Góra - 3984 pkt.
4.Osa Zgorzelec - 3822 pkt.
5. MKS Wrocław - 3687 pkt.
6. Płomień Sosnowiec - 3617 pkt.
7. Maraton Turek - 3548 pkt.
8. Ekonomik Nysa - 3520 pkt.
9. Budowlani Szczecin - 3511 pkt.
10. MKLA Łęczyca - 3504 pkt.
11. Krokus Leszno - 3460 pkt.
12. Pomorze Stargard - 3335 pkt.
13. Budowlani Częstochowa - 3327 pkt.
14. Vicktoria Racibórz -3137 pkt.
15. AKS Chorzów - 3124 pkt.

ROW Rybnik wycofał się z rozgrywek.
Dwa ostatnie zespoły od przyszłego sezonu 
startować będą w III lidze. „Maraton” Tu­
rek reprezentowało 25 zawodników , któ­
rzy przyczynili się do zajęcia siódmego, 
najwyższego miejsca w historii startów klu­
bu w Ii-ej lidze.

Wyniki uzyskane przez zawodników 
„Maratonu” we Wrocławiu:
Kruk Karolina - pchniecie kulą 11,79 m. 
Jaroszewska A gnieszka - rzut dyskiem 
36,40 m.
Grzesiak Marta - rzut oszczepem 35,00 m. 
Danielecka Karolina - skok w dal 5,30 m. 
Skonieczna Anna - 400 m. 60,71 s.
Suliński Andrzej - rzut miotem 62,25 m.

Szewczyk Tomasz 
Szewczyk Sławomir 
Szymański Dariusz 
Kacprzak Mariusz 
Jabłoński Łukasz 
Piwowarski Paweł 
Chrzuszcz Maciej 
Kubaszewski Mariusz 
Glapa Tomasz 
Panfil Marcin 
Urbańczyk Jerzy 
Berliński Łukasz

- rzut młotem 52,90 m. 
-rzu t młotem 52,01 m.
- pchnięcie kulą 14,54 m.
-skok, vvdal 6,69 m. 
-400m p.pł. 54,12 s.
-400m p.pl. 56,88 s.
- 100 m. ‘ 11,75 s.
- 11 Om p.pl. 16,68 s.
- 200m. 23,32 s.
- 5000m. 14:35,92 s.
- 3000m z prze. 9:37,97 s.
- skok wzwyż 2,03 m.

Sztafeta 4x1 OOm pań w składzie : Danielecka Karolina, 
Matuszak Lena, Kubiak Anna, Swenderska Urszula 
z czasem 52,04s.
Sztafeta 4x400m pań w składzie : Swenderska Urszula, 
Trzcińska Małgorzata, Kubiak Anna, Skonieczna Anna z 
czasem 4:15,92 s.
Sztafeta 4x1 OOm panów w składzie :Chrzuszcz Maciej, 
Kubaszewski Mariusz, Glapa Tomasz, Łajdecki Piotr z 
czasem 44,26 s.
Sztafeta 4x400m panów w składzie : Piwowarski Paweł, 
Łajdecki Piotr, Kacprzak Mariusz, Jabłoński Łukaszz cza­
sem 3:27,06s.

Start ten potwierdził dobry tok przygotowań do tego­
rocznego sezonu, podczas którego zawodnicy zajmowali 
czołowe lokaty na zawodach rangi mistrzostw Polski, Ma­
kroregionu i Województwa .Wysoka, siódma pozycja w 
grupie „A” Ii-ej ligi jest z całąpewnościązaslużona i oku­
piona wieloma wyrzeczeniami oraz ciężką pracą zawod­
ników i trenerów .

Przed młodymi zawodnikami „Maratonu” pozostał 
jeszcze start w Klubowej Lidze Juniorów, a następnie 
zasłużony odpoczynek po długim sezonie lekkoatletycz­
nym.

Zbigniew Ryczyński

PILICA N O Ż N A

Uhonorowani piłkarze, 
trenerzy i działacze



fODEJMĘ się szycia sukien ślub- 
Wt i kolorow ych, spódnic, bluzek 

■>tel. 289 10 59. bz

"Lo d a , dyspozycyjna poszukuje 
tocy jako sprzedaw ca, tel. 278 09

bz

"Lo d y , bsługa kom putera, w ła- 
"y samochód podejm ie dodatkow ą 

* hcę, tel. 0603 683 331. bz

T A N IO  sprzedam  budynek przem y­
słow o- m ieszkalny 240 mkw. prąd, 
w oda, C O  na działce 39 arów, tel. 
0603 766 984. jg

T A N IO  sprzedam  dom  trzy pokoje, 
kuchnia, łazienka, woda, CO, prąd, 
garaż, sad na działce 16 arów , tel. 
0603 766 984. 1/jg

S P R Z E D A M  albo  w y dzie rżaw ię  
halę o pow ierzchni 500 metrów, tel. 
278 50 70. dar4/4

dk3/l

S P R Z E D A M  działkę rekreacyjno- 
budow laną, ogrodzoną i zagospoda­
row aną nad przyszłym  zbiornikiem  

|B  w odnym  w  D ąbrow ie gm. Przykona,
llh Y JM Ę  ucznia na stancję, tel. pow. Turek, tel. 063 278 20 96. 
" R 49 50. dar26 /l dV

ERYT p o szu k u je  p racy , w y- 
lcenie ekonom iczne, pełna dys- 

^yjność, tel. 278 52 29. bz

11 RUDNIĘ osobę do pracy w go- 
""arstwie, tel. 0601 98 12 95.

3/2jg

... !Loda , dyspozycyjna poszukuje 
JaLo sprzedawca, praktyka w 

tel. 279 73 78. bz

^ Ł i e r k a  dam sko-m ęska po-

K O M IN K I - projekt, budowa, mon­
taż. W kłady ju ż  od 1400 zł. Kalisz, ul. 
Młynarska 73, tel. (062) 753 63 39,502 
10 91,0601 33 04 04. 4166/jg

R TV  now ootw arty punkt usługow y 
św iadczy usługi w  zakresie: napra­
w a telew izorów , m agnetow idów  itp. 
N iskie ceny, transport gratis, K rzysz­
to f  Szulc, ul. S tarzyńskiego 27, tel. 
278 02 86. 1622/jg

U SŁ U G I transportow e osobow o-to­
w arow e, krajow e i zagraniczne, do 
8 osób lub 4 ton, tel. 063 214 31 96, 
0 6 0 1 1 3  22 77. 4677/D K

O C IE P L A N IE  budynków  i stropo­
dachów  p ianką trylam inow ą, tel. 062 
766 3022, 0604 955 137. 287/D K

p je  pracy, tel. 289 15 61.

/ K o ,

bz

'EJMĘ pracę: 20 lat, absolwent- 
2-m iesięczny staż w  PK O

Merencje, tel. 289 13 66. bz

W Y N A JM Ę  lokal w  rynku, na par­
terze o pow. 138 m 2, oraz lokal po­
łożony w  piw nicy rów nież w  rynku 
o pow. ok. 100 m 2, te l.278 44 36, 
w ieczorem . dar4/3

O D D A M  w najem  lokal użytkow y 
o pow. ok. 30 m2 oraz lokal m iesz­
kalny o pow. ok. 40m 2, tel. 278 44 
36, w ieczorem . dar4/3

'oiD K i s t k a , 42 lata -  podejm ie W Y N A JM Ę  lokal handlow y na uli- 
adm inistracja, kadry, księgo- cy W ąskiej od strony Kaliskiej, tel. 

p >c’ Podatki, handel. Pełna dyspo- 278 44 36,
P o ś ć ,  24-letn i staż pracy, tel.

^ 0  58.

w ieczorem . dar4/3

ZAMIENIĘ kaw alerkę lokatorską 
o pow ierzchni 28 m kw ., pierw sze 
p iętro  z  balkonem  na ul. POW  na 
w iększe z dopłatą, tel. 278 37 89.

l/23 jg

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 47 m2 z te- 
lefonem  na ul. Piłsudskiego na dom  

I  J^EDAM działki budow lane w najchętniej na ul. Kolskiej, Kaliskiej, 
^  p e  M ałym  0 ,68  lub ca ło ść : PI. W ojska Polskiego, tel. 278 41 59.
<4 blefem ), zabudow anie gospo- dar4 /l

"'li. 25 W Y N A JM Ę  m ieszkanie 60  m! poza
$  W z * 0 0 “ p o 2 0 m / i 7  m i a s , e m l d  278 1 5 8 9 . dar6, , „

K l| | ' ' 1.0A M  dom  w  U niejow ie, tel SPRZEDAM lub zam ienię 4 poko- 
W f  ̂ 64 86q dar2/16 je  w łasnościow e na 11 piętrze na 2

pokoje na I lub 11 piętrze, tel. 289 57 
° A M  ćlzialkę b u d o w la n ą  dk27/l

' t i ' ^ 7 na u *'cy G orzelnianej, tel. 
o I

S P R Z E D A M  używ ane schłodziarki 
do mleka, dojarki przew odow e, w y­
b ie rak i do k iszonek , k om bajn  do 
zbioru kukurydzy, tel. 288 50 50.

1/16jg

S P R Z E D A M  ciągnik C-30085, rok 
produkcji 1979 i przyczepy 6 ton, tel. 
278 15 89. dar6/20

S P R Z E D A M  grzejn ik i używ ane, 
tel. 278 15 89. dar6/20

S P R Z E D A M  cam ping (N iew adów ) 
czteroosobow y, tel. 289 48 27 lub 
0 6 0 1 7 9  74 89. l/21 jg

ty jT ,S| 73 44 lub 278 36 34.

M w
p N a j ę c i a  budynek o po- 
> 1 3 0 0

I
N i

0*
\ \  AM garaż m urow any na W Y D Z IE R Ż A W IĘ  pom ieszczenie 

g o l e n i a ,  ocieplony z kana- _  ,m snnH nr™  tel 278

l/2 6 jg  

: o po-
mkw. w raz z pom iesz- 

socjalnym i, tel. 278 36 34
2/2 6jg

S A M O D Z IE L N Y  pokój do w yna­
jęc ia , tel. 278 49 50, 278 44 34.

dar26/l

P R Z Y JM Ę  4 uczennice na dw a po­
koje, tel. 278 45 89 po godz. 20.00.

dk30/l

dar25/8 na działalność gospodarczą, tel. 278 
58 87 godz. 20.00. dk30/2

“L tel. 278 41 59.

'EDa m  d z ia łk ę  b u d o w la n ą  . . , .

* * *  (W  KAWA.L “ K A  dodk27/3 0604 110 893.

S P R Z E D A M  podręczniki do liceum 
ogó lnokształcącego  do klasy  1-IV, 
tel. 278 83 70 w godz. 10.00 do
17.00. l/3 jg

S P R Z E D A M  tan io  now y dyw an 
2m /3m  bordow o-czarno-k rem ow y 
oraz tapczan m łodzieżow y, tel. 0601 
23 33 39. 4/1jg

N O W O F U N L A N D Y  (w odolazy) -  
szczenięta, tel. 245 96 94.

dr 19974

T A N IO  sp rzedam  su k n ię  ślubną, 
rozm iar 38, tel. 0602 152 202.

dk28/l

S P R Z E D A M  tanio narożnik  w  do­
brym  stanie, tel. 279 31 31 po 16.00 
lub 0 604 06 08 10. d a rl/3

S P R Z E D A M  s u k n i ę  ś lu b n ą  na 
w zrost 1.64, w iadom ość po godz.
16.00, tel. 278 57 77. d a rl/2

S P R Z E D A M  kom bajn Bizon Z-56, 
orkan, kosiarkę „O sa”, dm uchaw ę do 
siana, sam ochód Trabanta, tel. 288 
31 80. dar2/4

A U T O -C Z Ę ŚC I do sam ochodów 
francuskich: PEUGOT, RENAULT, 
CITRO EN; włoskich: FIAT, LAN­
CIA, ALFA ROM EO, specjalność 
półosie, K onin, ul. P rzem ysłow a 

,u łt)6, teł. 243 74 99, Turek, ul. Łą­
kow a 9, tel. 278 82 19. 89syl

S P R Z E D A M  sam ochód dostaw ­
czy Żuk, rok  produkcji 1988, tel. 
289 10 44 od 800 do 1500 lub w ie­
czorem  278 33 51. d k l2 / l

S P R Z E D A M  trabanta 1,1,1991 r., 
tel. 289 14 22. dk23/l

SPR Z E D A M  Żuka (plandeka) rok 
produkcji 1988, stan dobry, tel. 278 
50 43. 2/2jg

S P R Z E D A M  fiat 126p rok p ro ­
dukcji 1990, tel. 21 41 196. 1 /ljg

S P R Z E D A M  sam ochód Peugeot 
205 1,9 D rok prod. 1990, biały, ga­
rażow any, hak, radio, stan dobry, 
tel. 0603 848 730 lub 278 25 52 po 
15.00. 5 /l jg

O P E L  kadett 1,6 bcn., 1984, pię- 
ciobiegowy. Opony, am ortyzatory 
(przód) pom py (paliw ow a, wodna) 
now e na gw arancji. S tan dobry. 
C ena do uzgodnienia, tel. 289 41 
49. 2 /l jg

S P R Z E D A M  forda fiestę 1,1, rok 
produkcji, przebieg 62 000 km, 5 
drzw i, tel. 278 12 28 lub 0 604 50 
90 75. dar3/4

S P R Z E D A M  skodę felicię G LX 
1.6 rocznik 97, tel. 278 29 92. jg3/2

S P R Z E D A M  sam ochód VW  Polo 
1,1 rok prod. 1991, tel. 278 64 95.

dk28/2

Ż A L U Z JE  poziom e, pionow e, rolety 
antyw łam aniow e wewnętrzne, tapicer- 
ki drzw iow e, przeróbki okien, drzw i i 
zam ki G erda, w izytów ki drzw iow e, 
m oskitiery (siatki przeciw  insektom ), 
tel. 278 58 51, 0603 222 195.

4392/D K

N A U K A  gry na instrum entach klaw i­
szow ych- praca w dom u ucznia, tel. 
21 41 412. 2/2 7jg

G IM N A ST Y K A  korekcyjna dla dzie­
ci z w adą postawy, tel. 289 42 83.

l/3 jg

JE Ś L I jeszcze nie w ybrałeś funduszu 
em erytalnego zadzwoń, tel. 278 39 17. 
Przedaslawiciel O FECO M M ERC1A L 
UNION. 2/3jg

M A T E M A T Y K A - korepetycje, tel. 
289 10 85. l/2 jg

P im M O f.lA  W RZEŚNIOW A !

Palta, Jesionki, K urtki -  15,90 zł 
E kologiczna Pralnia C hem iczna 
„PE R FE K T ” , ul. U niejow ska 2. 

tel. 278 12 25 5/27/JG

S P R Z E D A M  sam ochód seat lole- 
do, 1,9 TD rok prod. 1992, tel. 289 
5 121 .  dk2/l

G SM  -  Akcesoria do telefonów ko­
m órkow ych, futerały 25 zł, łado ­
w arki sam. 30 zł, anteny, uchwyty. 
Turek, ul. M ickiew icza 6, tel. 0601 
381 001. 3017/D K

T E L E F O N Y  kom órkowe -  skup, 
sprzedaż, wymiana, komis. Akceso­
ria, servis. Turek, ul. M ickiewicza 
6, tel. 0601 381 001. 3017/DK

T E L E F O N Y  kom órkowe bez abo­
nam entu i rachunków  Sim plus, te- 
lekarty  50 zł i 100 zł. Turek, ul. 
M ickiew icza 6, teł. 0601 381 001.

3017/DK

lekarskie

M IG R E N Y , szum y w uszach, niedo- 
słuch, oczyszczanie kanałów  słucho­
w ych, katary, anginy, zaw roty głow y, 
klimakterium, usuwam y m etodąśw ie- 
cow ania Indian H opii; C entrum  M e­
dycyny N aturalnej, ul. K aliska 35, tel. 
(062) 764 92 80 lub 090 676 024 po 
20.00. 260/jg

SE K SU O L O G  porady przedm ałżeń­
skie, małżeńskie i inne osobiste proble­
my. Centrum M edycyny Naturalnej, ul. 
Kaliska 35, tel. (062) 764 92 80 lub 090 
676 024 po 20.00. 260/jg

W  H IP N O Z IE  usuw am y nałogi, a l­
koholizm , depresje, stresy, lęki , o ty ­
łości, nadpobudliwość, jąkan ie , noc­
ne m oczenie, trudności w  nauce, k ło ­
poty z  pam ięcią. Centrum  M edycyny 
N aturalnej, ul. Kaliska 35, tel. (062) 
764 92 80 lub 090 676 024 po 20.00.

260/jg

P S Y C H O L O G  -  P S Y C H O A N A L I­
T Y K  wysłucha cię, wyprowadzi z k ło­
potów, pom oże odzyskać w iarę w sie­
bie. Centrum  M edycyny N aturalnej, 
ul. K aliska 35, tel. (062) 764 92 80 
lub 090 676 024 po 20.00. 260/jg

K R Ę G O S Ł U P Y  skrzyw ienia u dzie­
ci, skoliozia, rwa kulszowa, stawy, reu­
matyzm , m asarze pourazow e, M istrz 
Kręgarz. Centrum  M edycyny N atural­
nej, ul. Kaliska 35, tel. (062) 764 92 
80 lub 090 676 024 po 20.00. 260/jg

L O G O P E D A . U m aw ianie w izyt te ­
lefonicznie, lei. 063 289 56 66. d k 9 /l

^OGŁOSZENIA DROBNEGO nóziu*. J g ^ * * * .
ma się ukazać:
□ SPRZEDAM
□ KUPIĘ
□ LOKALE
□ NIERUCHOMOŚCI
□ USŁUGI
□ NAUKA
□ RÓŻNE
Zasady przyjmowania ogłoszeń:
1. Kupon należy wypełnić 
drukowanymi literami.
2. Uiścić opłatę w wysokości 5zł 
Jw redakcji lub na poczcie). 
(Jwaga: 1 kuporwl emisja.
3. Kupon razem z przekazem 
przesfe'

N ^sko , adres osoby nadsyłającej ogłoszenie

| Turek, ul. Milewskiego 8
(  o b o k  T a ry  )

ł«l 078 Zl« 07 \a/ ORT

Oddział Koło, ul. Włocławska 16 b
(Supermarket Biedronka) 

t f i l .  0 6 0 4  8 9 6 0 1 5

Lek. Andrzej Chm ielewski
specjalista ginekolog-polożnik

" p h i  « i i v iF , r » ''------- —PULSMED
|T urek ul. K aliska  35 , tel. 0601 75 70 50 
w torek^, 5.30 - 1 S.OO 
p i a w k  . „ . i , , „ i .  W t ihi. ii, . .  - _ J

S p e c ja lis ta  I G IN E K O L O G - P O Ł O Ż N IK
G IN E K O L O G - P O Ł O Z N IK  D o ro ta  W ie s io łe k
Jan W iesiołek i . IQ„ -----

' BADANIA USC3 1
przyjmuje codziennie od 15.30

i tel. 0601 4 9  83  50

i u  LCI w V i ^  ------
. g n M D A  nOPOCHWOWĄi n  i r u u i  iwy » »---------—-j—-

przyjmują w czwartki od 15.30

i n t e r n i s t a
K rz y sz to f  W ie s io łe k

BAD A N IA  USG

eśnia 1999 r.

w inne dni po uzgodńreni7n7telefon tel. 278 15 08 lub tel. kom. 0603 69 32 37 

r jryn^Jg  ------
272/DK

11



1 - i  1; K O M U N I K A T K O M U N I K A T
Tour de Pologne 99

W zw iązku z przejazdem  kolarzy uczestniczących w M iędzynarodow ym  W yścigu K olar­
skim Tour de Pologne przez pow iat turecki inform ujem y, że w dniu 8 września br. w godzi­
nach 14-16 p lanow any jcst przejazd kolum ny w yścigu przez m iejscowości: Kępina - Tulisz­
ków (ok. 14.20) - G rzym iszew  (14.35) - S lodków  (14.40) - Turek - Cisew (14.55) - M alanów  
(1 5.00) - Feliksów.

Uprzejm ie prosim y o zachow anie szczególnej ostrożności i dostosow anie się do poleceń 
służb policyjno-porządkow ych.

Jednocześnie przepraszam y za pow stałe niedogodności i utrudnienia kom unikacyjne.
Serdecznie zapraszam y sym patyków  kolarstw a do kibicow ania .

Starosta Turecki 
Burmistrzowie i Wójtowie Miast i Gmin: 

Tuliszków, Turek i Malanów

.___ -

Tour de Pologne 99
W zw iązku z przejazdem  kolarzy uczestników  56 Tour de Pologne przez miasto Turek ora2 

lo tn ąp rem iąn a  ul. Kaliskiej inform ujem y w szystkich użytkow ników  pojazdów, że w dniu OS 
w rześnia br. tj. środa w godz. 6°°- 16 °° obow iązyw ać będzie

ZAKAZ ZATRZYMYWANIA I PARKOWANIA 
na obu pasach jezdni ul. Kaliskiej (włącznie z zatokami) od ronda do ul.Gorzelnianej - Mick‘e' 
wieża.

Informujemy, że w ww. dniu dla czasow o zatrzym ujących się na ul. K aliskiej zapewnio'1! 
będzie parking na Stadionie 1000-lccia przy ul. Sportowej.

Uprzejm ie prosim y o stosowanie się do czasowych znaków drogowych i poleceń służb pd1' 
cyjno-porządkowych. Jednocześnie serdecznie przepraszam y za powstałe niedogodności.

Zapraszam y kibiców  kolarstw a !!!
Zarząd Miasta TurW 

Komitet Organizacyjny TOUR de POLOG^j

Slodków

t

El
“ M J M “
J a n ia k

> Slodków  
Kolonia 63

tt1HJ1H tt J a n i a k
Słodków Kolonia 63 
tel. 289-53-87

Turek WĘGIEL
N A J N I Ż S Z E  C E N Y  !!!

1 C A Ł O D Z IE N N A  O B SŁ U G A  
» ZAMÓWIENIA PRZYJMOWANE NA TELEFON

KOMINEK SC
Sprzedaż i montaż kominków mieszkaniowych 
z wkładem żeliwnym firmy CHEMINEES PHII1PPE
✓ CENy KOMINKÓW 

JUŻ OD 5 3 0 0  z ł b ru tto
V  CENy WKŁADÓW ŻELIWNyCH 

OD 1600 z ł b ru tto
Moc znamionowa 12 KW

Kalisz, ul. Warszawska 16 
tel,/fax  (062) 7664041

Czynne: o d  p n  do  p t 
o d  9.00 d o  17.00 

w soboty
____od  9.00 d o  11.00

L I N D A ”

OKNA I DRZWI, ROLETY, FASADY 
Z PCV I ALUMINIUM, WITRAŻE

U NAS „ VEKA ’’ ZE SKRZYDŁEM LICOWANYM 
1 NIELICOWANYM W PŁASZCZYŹNIE OKNA

NAJWYŻSZA JAKOŚĆ
ATRAKCYJNE CENY

VEKA -  WINKHAUS -REYNOLDS -SPECTRAL
Zakład Produkcyjny: Konin Turek Kolo
Chrapczew, 62-730 Dobra, ul. 3 Maja62A ul. Gorzelniana 1 ul. Wojciechowskiego 40 
tel7fax (0-63) 214-13-00; 278-30-55 lel4fax (0-63) 244-50-19 tel7fax (0-63) 214-13-71 tel7fax (0-63) 272-61-06

5730/Ceg

PRZEDSTAWICIEL HANDLOWY

METALPLAST Kalisz
PH U  „D O M ” SC  
D O B R A
ul. Narutowicza 13 
(sklepy GS)

Prowadzi sprzedaż stolarki z PCV i AL, 
Okna i drzwi typowe oraz na wymiar

oraz inne materiały budowlane
SKLEP CZYNNY: 
od poniedziałku do piątku 9.00-16.00
soboty 9.00-13.00 
tel. (0-63)21 42 161 
całodobowy (0-604) 402 751

SERDECZNIE ZAPRASZAMY! 4090/DK

KASA ROLNICZEGO UBEZPIECZENIA SPOŁECZNEGO
Oddział Regionalny w K oninie

uprzejmie informuje, że na terenie
działania Oddziału pojawiły się przypadki wyłudzenia pieniędzy za obietnicę podwyższenia świ^ 
czcnia emerytalnego lub rentowego. Ofiarami pary oszustów ( kobiety wiek ok. 20 lat i mężcZ) |
zny wiek ok. 25 lat ) podających się za pracowników opieki społecznej, lub ZUS -u, są 
s ta rs i, mieszkańcy wsi.

Przypominamy, że o wszelkich zmianach w wysokości świadczenia emerytalnego lub rento"'1 
go informowani są Państwo odpowiednimi decyzjami, które KRUS wydaje na podstawie no^T 
dokumentów złożonych do naszych Placówek.

Jednocześnie informujemy, że pracownicy KRUS -u nic mająprawa przyjmować żadnych W  
gotówkowych.

OGŁOSZENIE
0 PRZETARGI) NIE0GRARICZ0NYM

<QA‘
1. Zamawiający: Zarząd Powiatu Tureckiego, 62-700 Turek ,ul. Kaliska 59 tel./0-63/ 278-2°" 
10-63)1 278-41 -40 w. 229,fax /0-63/ 278-83-19
2. Ogłasza przetarg nieograniczony na: j
m odernizację zatok i autobusow ej i postojow ej p rzy  ul. Legionów  Pols*

w Turku t
3. Postępowanie będzie prowadzone z zastosowaniem obowiązkowrych preferencji krajow; •
4. Formularz zawierający specyfikację istotnych warunków zamówienia można odebrać 1
ście lub za zaliczeniem pocztowym w Zarządzie Dróg Powiatowych, 62-700 Turek, ul. i 
Szosa 64
Cena formularza wynosi : 10,- zł
5. Pracownikiem uprawnionym do kontaktów z oferentami jest: Bożena Woźnicka tel. 
289-16-82. Informacji będzie udzielać w godz. 700-150°
6. W przetargu mogą wziąć udział oferenci nic wykluczeni na podstawie art.19 i art.2?2 **

spełniający warunki zawarte w art.22 ust. 2 ustawy o zamówieniach publicznych oraz w'1
dodatkowe: spełniający wymogi określone w specyfikacji istotnych warunków zamówić
7. Oferty należy składać w siedzibie Starostwa Powiatowego w Turku, ul. Kaliska 59 Pu 
77 w terminie do dnia 14 września 1999 do godz. 9°°
8. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 września 1999 o g o d z .ll00
w siedzibie Zamawiającego pok. nr 84 (Sala Narad) ,.j

Zarząd Powiatu Tui'cC

Zarząd Gminy Przykona
ul. Szkolna 7, 62-731 Przykona tel.0-63/2786119, fax. 0-63/2786220

ogłasza przetarg nieograniczony
na roboty remontowo - budowlane w Szkole Podstawowej w SarbicaC*1

Termin realizacji zadania - 09.10.1999r.
Termin składania ofert upływa w dniu - 15.09.1999r. o godz. 13.00 / sekretariat UG/. . iiU 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu - 15.09.1999r. o godz. 13.30 w siedzibie zamawiającego P0 ĵ.'()j|,f" 
Specyfikację istotnych warunków zamówienia można odebrać w siedzibie zamawiającego P° 
Uprawnionymi do kontaktów z oferentami są:
- Dorota Granos tel. 278-63-78
- Jan Kończak tel 278-61-19 wew. 22. • ■
Postępowanie będzie prowadzone z zastosowaniem obowiązkowych preferencji k r a j  o wy c‘ '
W przetargu mogą wziąć udział oferenci) którzy:
1 . Spełniają wymogi określone w specyfikacji istotnych warunków zamówienia.
2. Spełniają wymogi określone w art. 22 ust. 2 ustawy o zamówieniach publicznych.
Kryteria wyboru oferty i ich znaczenie:
1. cena oferty - 80%
2. wiarygodność oferenta - 20%

V .

Jo
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ECHO TURKU

C entrum  S zko len iow e W IE D ZA  
Konin, ul. Kolejowa 2 

tel. 249 39 06, 243 77 05

FILIA:
Turek tel. 278 47 77

(B u d yn e k  S z ko ły  P o d s ta w o w a  n r 2)

NABÓR NA ROK SZKOLNY 1999/2000
L icealna SZKOŁA ZAWODOWA ROCZNE STUDIUM ZAWODOWE

'l'formatyczny,
'“ankowość,
handlowy,
^hunkowość i finanse, 
^hn ik  bhp,
'adrri:inistracyjny,
Ptacownik socjalny 
Możliwość zdobycia licencjatu i mgr) 
Pracownik adminst. państw, i samorząd, 
ewoniczny specj. Systemy komputerowe.

- specj. finansowo - księgowy,
- specj. komputerowej obsługi firmy,
- specj. komputerowej obsługi księgow.
- marketing i zarządzanie,
-języka obcego

(angielski, niemiecki, francuski)

STUDIUM ZAWODOWE
na podbudowie szkoły zasadniczej

- technik usług gastronom.
- technik usług fryzjerskich
- technik ekonomista
- technik handlowiec
- technik mechanik

(specj. samochodowa)
- technik elektronik

(specj. systemy komputerowe)

LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE DLA DOROSŁYCH
- 3-letnie, na podbudowie szkoły zasadniczej -
- 4-letnie, na podbudowie szkoły podstawowej

mPROfl
Ł a tr u d n i:i

spawaczy elektrycznych 
(MIG MAG)

Wysoko kwalifikowanych 
Równików do narzędziowni 
(}°karz, f re z e r, sz lifier, 
s fearz  narzędziow y) 
R ów nika kontroli jakości 

proszę zgłaszać 
kadr ul. Kaliska 61

'kiiojaiu9 in d y w id u a ln e g o  
l5° 1  Ktu * S p r z ę t  A G D  * 
o F |. *  M o n t a ż  *

m r
,o 4 C ,> 1ur<-k. ul. Czysta 1()

<k!> i . ;ji
i(,:i ;m<) aoa

r
v

'X

ul. 3 Maja 106 
tel/fax 272-37*68

x j
5"

SKLEP CZYNNY 10.00-18.00 
Soboty-po uzgodnieniu

^ c j a u s t a
^ Ó B  SK Ó R Y
h .  ----------------------

I()tr C zy ż
^Uniki Dermatologicznej

D WAMwŁodzi
Ęjtnuje zawsze
yj90dz. 16.00-18.00 i

h|a 1999 r.

WYŻSZA SZKOŁA
HUMANISTYCZNO-EKONOMICZNA

W ŁODZI
Punkt Rekrutacyjny w Koninie przyjmuje zgłoszenia 

kandydatów pragnących podjąć studia na kierunkach:
INFORMATYKA

s tu d ia  trw a ją  3 ,5  ro ku  i k o ń c z ą  s ię  u z y s k a n ie m  ty tu łu  
in ż yn ie ra

ZARZĄDZANIE I MARKETING
s tu d ia  trw a ją  3 la ta  i k o ń c z ą  s ię  u z y s k a n ie m  ty tu łu  li­
ce n c ja ta

DYDAKTYKA JEŻYKÓW OBCYCH
s tu d ia  trw a ją  3 lata i p rz yg o to w u ją  p e d a g o g ó w  do  n a u ­
cza n ia  ję z y k ó w  ob cych  (a n g ie lsk ie g o  i n ie m ie ck ie g o )

Miejsce przyjmowania zgłoszeń:
Konin, ul. Szymanowskiego 5 

tel. (0-63) 211 31 52

czynny (SP 14. p. 116) od pn.-pt. wgodz. 15.00-17.00 
i soboty w godz. 9.00-12.00 

dodatkowy telefon informacyjny: (0-63) 242 66 26 
czynny pn.-pt. w godz. 8.00-15.00

41££W»D

REWELACYJNY 
KREDYT GOTÓWKOWY

>DIa małżeństw 6.000 zł bez poręczycieli 
^M ax. kredyt do ośmiokrotności wynagrodzenia 
^  Okres kredytowania do 48 miesięcy 
>D o 3.000 zł. - bez zgody współmałżonka oraz 

poręczyciela
TOWARZYSTWO INWESTYCYJNE A . r T t . 
Agencja Turek, ul. Obwodnica 3 a 
Tel. 289-14-66

Dyżur całodobowy: TUREK
lei. (0 63) 278 41 25 ul. Legionów Polskich l /4 5  

(0 6011 8 7 16 90 oraz ul.Poduchowne 16 w godz. 8.00 - 15.00

HOUJY EENńULT SCENIC Cena 60.500 zl

n ie  m y lić  z  sa m o ch od e m .

C o powiesz na panoram iczne okna? Inteligentną przestrzeń do aranżacji według 
w łasnego pomysłu. C hłodzony barek. Podwyższony standard -  4 poduszki 
powietrzne, ABS i nowy silnik 2.0 16 V/140 KM. W ygodne składane fotele, a  pod 
nimi wysuwane schowki-szufiady. Czy m ów im y o samochodzie?

S z c z e g ó ły  u A u to ry z o w a n e g o  P a rtn e ra  R en a u lt:

Sprzedaż samochodów nowych i używanych 
serwis gwarancyjny i pogwarancyjny
A U T O R Y Z O W A N A  
STAC JA O B S ŁU G I LA N O T S.C.
6 2 -5 0 0  K O N IN , ul. S tudz ienna 4, tel. 2 4 2 -8 4 -2 6  
Internet: h ttp ://w w w .la m o t.c o m .p l

K iA A Lu loanrKOHi
KREDYTU

2 4 h E l R e n a u l t  C r e d i l  J *o Is k a  RENAULT

mm
N O W E  SEICENTO -  N O W E  C E N Y  

Y O U N G  -  od 2 0 .8 0 0  
1,1 S -  od 2 4 .3 0 0  

1,1 H O B B Y - od 26 .9 0 0  
C IT Y M A T IC — od 26 .9 0 0  

1,1 S U IT Ę  - od 2 7 ,6 0 0
(k lim atyzacja  zaw arta  w  c e n ie ) 1
S P O R T IN G -  od 2 9 .0 0 0

OD 32.900
n iw a  eona6 1 0  zł taniej

■  BfiAVD

7 1.500 zl taniej j_
SOLE 55 ttfiwA-

-  OD 2 9 .8 0 0
ST1LE BQ. 85 

OD 3 3 .2 0 0
nowa cena

'SIENA

i

p m

- I II.....u.

’B = c r OD 2 9 .8 0 0
nowa cena

OD 39.100
bogate 

>vypQiłazcri*c

OD 38.600
bogate 

ivypo*aien«c

SEOAN 
OD 45.000  

. WEEKEND
OD 47,500

NOWE ATRAKCYJNE OPROCENTOWANIE
W  FIAT BANK POLSKA

Dla now ych  k ie ro w c ó w  w szys tk ie  m ode le  ta ń sze  o 4 %  
(p ra w o  jazdy od O l . 1 1 .1 9 9 8  r.)

TUREK, ul. Komunalna 4, tel. 289-1944

dragon 
I  GAZ fUAZ. |  v,

v “ ~  y

✓  PROJEKTOWANIE I MONTAŻ 
INSTALACJI WOD.- KAN., C.O., GAZ

✓  ZBIORNIKI NA GAZ
✓  W YKONUJEMY INSTALACJE ELEKTRYCZNE'

BUDYNKÓW
✓  POMIARY ELEKTRYCZNE BEZ PM ELGAZPOMIAR

OGRANICZENIA NAPIĘCIA Turek, ul. ReymontulO
✓  O CHRONA KATODOWA URZĄDZEŃ tel. 278 15 44;

PODZIEMNYCH tel- kom - 0 6 0 4  34 23 98

U D Z IE L A M Y  K R E D Y T U  N A  W S Z Y S T K IE  
I N S T A L A C J E  I U R Z Ą D Z E N IA  „ ,K
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ECHO TURKU

BARAN 
21.03 -2 0 .0 4
Przed T obą czas pełen  na­
pięć, jednak  planety będą dla 
C iebie życzliw e. D obry start 

zapewniony, ale rzecz w  tym, by zadbać w resz­
cie o sw oje interesy. Załam yw anie rąk nic tu 
nie pom oże. Jeśli będzie Ci zależało, aby po­
stawić na sw oim , zrób to bardzo taktownie.

RAK
2 2 .0 6 -2 2 .0 7
Przypływ  energii i chęć do 
dużych postanow ień w pro­
w adzania zm ian. N areszcie 

potrafisz przełam ać w łasne opory do spraw, 
które były traktow ane obojętnie. Jeśli dobrze 
potrafisz w spółpracow ać w zespole, pokonasz 
now e zadania z łatwością.

WAGA
24.09 -2 3 .1 0
N ie potrzebnie się m artw isz 
drobnym i kłopotami. Nie daj 
się  je d n a k  sp ro w o k o w ać . 

M ogą Cię niepotrzebnie ponieść nerwy, a to 
nie byłoby dobrze. Jeśli w ykonujesz wolny za­
w ód m asz szansę dokonania czegoś now ego i 
zaskakującego.

m  
Z A ?

'-..'i, t,

KOZIOROŻEC 
22.12 - 20.01
W łaśnie teraz sprawy nabff 
przyśpieszenia. Możliwaj1' 
zm iana pracy, partnera, 

su m aterialnego, m ieszkania. Postaraj się 
gnąć jak  najw ięcej. M ożesz spodziewać się 
datkow ego obciążenia, ale wyjdziesz z I6|  
obronną ręką.

s t a » '
osi?

. r  s-
"t. ,jj?

sf~

BYK
2 1 .0 4 -2 0 .0 5
C zas pełen  m iłych  n iespo ­
dzianek, które podniosą Cię 
na duchu. M ożesz spodzie­

wać się korzystnej odpowiedzi na złożoną ofer­
tę do tyczącą nowej pracy.
Pamiętaj o tym , że szczere w ypow iadanie op i­
nii o kim ś, nie zaw sze w ychodzi na dobre.

i
Pj

■>N>

A

LEW
23 .0 7 -2 3 .0 8
W pracy w szystko przebiega 
raczej spokojnie. N ie próbuj 
w ięc niczego zm ieniać. M ą­

drze w ydawaj pieniądze. M asz ochotę na kup­
no kilku rzeczy, z których tylko kilka może oka­
zać się niezbędnych. Reszta to tylko Twoja za­
chcianka.

SKORPION 
2 4 .10 -22 .11
Nie będziesz m ieć w iele cza­
su tylko dla siebie. W pracy 
n a w a ł o b o w ią z k ó w , a w 

dom u trzeba będzie jeszcze  zająć się przygo­
tow aniam i do uroczystości tow arzyskiej. D o­
brze się zastanów  kto m iałby na niej być, by 
atm osfera była sym patyczna.

WODNIK 
21.01 -19.02
N adejdą oczekiwane w^1
mości, zapadnie decyzj3, 
wem -  życie się uprosC-

W pływ  planet pom oże Ci pom yśleć z^al'ł' ł 
trudne spraw y urzędow e. Będąc w podusi]
dobrze zabezpiecz sw oje dokumenty- Est 
nieodzow ne przy Twoim roztargnieniu

plA
•;.V A-

• #

BLIŹNIĘTA 
2 1 .0 5 -2 1 .0 6
M ożesz m ieć trudny w ybór 
pom iędzy p rzy jem nośc ią  a 
obow iązkam i. Zrobisz dobry 

w ybór zajm ując się najpierw  od tego co mniej 
przyjem ne. K toś ze znajom ych zw róci się do 
Ciebie z p rośbą  o pom oc. N ie odm aw iaj. Stać 
Cię na taki gest.

PANNA 
24 .0 8 -2 3 .0 9
D obry czas dla w spólnych 
pow ażnych rozm ów  na te ­
maty, które niechętnie się po­

dejm uje. Przełam te opory, a dotarcie do celu 
okaże się bardzo proste. Zabłyśnie Twój talent 
organizacyjny, a aktyw ność zaw odow a przy­
niesie Ci przypływ  gotówki.

STRZELEC 
2 3 .1 1 -2 1 .1 2
Łap szczęście , bo w kró tce 
opieka planet osłabnie. Teraz 
obracasz się w aurze pow o­

dzenia i naw et najbardziej szalone pom ysły tra­
fią na podatny grunt. Zyskasz w iarę w siebie, 
bo perspektyw y rysujące się przed Tobą są  
bardzo obiecujące.

RYBY
2 0 . 0 2 - 2 0 . 0 3
N ie czas na skomplik0' 
strategie. Najlepiej z1’11 
teraz prosto do celu. ^  

portfelu w idać dno, nic licz na cud i roZeJV& 
się za dodatkow ą pracą. Jesteś na szczęk 
dobrej sytuacji, m asz kogo poprosić o P° 
na którą m ożesz liczyć. V

K

K I N O  T U R  W R Z E S I E Ń
10-13.09 „SCI(Ą)GANY” USA 151.

godz.17.00,19.00
R et Pat Proft. Wyk. Leslie Nielsen, Richard Crenna, Kelly Le 

Brock, Melirtda McGraw, Michuel York i inn i.
K om edia sensacyjna. Św iatow ej sław y skrzypek ulega w dzię­

kom pięknej kobiety. R om ans je s t jednak  pułapką: uw odzicielka 

morduje sw ego m ęża - i rzuca podejrzenie na kochanka. Skrzypek 

zostaje aresztow any i skazany na śm ierć, ale wypadek uliczny um oż­

liwia m u ucieczkę...

17-20.09 „AJLAWIU” POL 181.
godz.17.00, 19.00

R et Marek Koterski. Wyk: Cezary Pazura, Katarzyna Figura, 
Zbigniew Buczkowski, Eugenia Herman, Maciej Kozłowski ifnni.

Film  obyczajowy. K rytyk literacki i zarazem  były poeta m arzy o 

wielkiej m iłości. Podczas tow arzyskiej im prezy spotyka atrakcyjną 

kobietę, w  której rozpoznaje koleżankę ze studiów. O na je s t roz­

wiedziona, on także; obydw oje m a ją  dzieci. M im o to naw iązują 

intym ną znajom ość, która przeradza się w miłość...

24-27.09 „MUMIA" USA 151.
godz. 16.30, 19.00

R et Stephen Sommers. Wyk: Brendan Fraser, Rachel Weisz, 
Joint Hannah, Kevin J.O« Conuor i inni.

K om edia grozy, której akcja rozpoczyna się w  starożytnym  Egip­

cie. K apłan O zyrysa sprzeniew ierza się faraonow i, zostaje żyw cem  

zabalsam ow any i zam knięty w  szczelnym  sarkofagu. Trzy tysiące 

lat później do jeg o  grobu docierają  poszukiw acze skarbów  - oraz 

wyprawa uczonych cgiptologów . M um ia w ydostaje się z zam knię­

cia, pragnie w yw rzeć zem stę na rodzaju ludzkim  ...

OFERTY PRACY
Oferty z 03.09. 1999 r.

1. Murarz - 7 osób
2. Kucharz - 1 osoba
3. Brukarz - 2 osoby
4. Frezer - 2 osoby
5. Tokarz narzędziowy - 2 osoby
6. Elektryk z uprawnieniami do 1 KV

- 1 osoba
7. Krojczy - 1 osoba
8. Szlifierz metali - 2 osoby
9. Kontroler jakości - 2 osoby

D odatkow ych inform acji dotyczących 
ofert p racy  u d z ie la ją  p racow nicy  PU P w 
Turku, ul. K om unalna 6, pokój nr 6, tel. 2 7 8 - 
56 -4 6  wew. 314

Jednocześn ie  P ow iatow y U rząd Pracy 
ośw iadcza, że w /w  oferty ze w zględu na ter­
m in druku  i ko lportażu  prasy  m ogą ulec 
zm ianie lub dezaktualizacji.

O soby bezrobotne spełniające w /w  kry­
teria w celu otrzym ania skierow ania do pra­
cy i uzyskania dodatkow ych inform acji w in­
ni zgłaszać się do Pow iatow ego Urzędu Pra­
cy w  Turku, ul. K om unalna 6, pokój 6.

In fo rm ujem y rów n ież  P R A C O D A W ­
C Ó W  o obow iązku b ieżącego zgłaszania 
w szystkich w olnych m iejsc pracy zgodnie z 
art. 12 ust. 3 U staw y o zatrudnieniu  i prze­
ciw działaniu bezrobociu z dnia 14 grudnia 
1994 roku (Dz. U. N r 47, poz. 211 z póź­
niejszym i zm ianam i) telefonicznie lub na p i­
śm ie do Pow iatow ego U rzędu Pracy w T ur­
ku, ul. K om unalna 6, pokój n r tel. 278 56 
46 wew. 314.

I N F O R M A T O R  E C H »

Punkty pomocy wieczorowej
i 8 00'Gabinet zabiegowy -  ul. A rm ii K ra jow ej 3, czynna: p n -p t  oo °- 

18.30, sb -n d  od  8 .00 do 9 .00  i od 17.00 do 18.00, tel. 278 44 73 

Poradnia ogólna i dziecięca „M edyk” - u l .  A rm ii K rajow ej 3. 

p n -p t  od 8 .00  do 18.00, tel. 278  44  73 ,
Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna: ul. K ościuszk i, tel. 2<

Pogotowia
Ciepłownicze: ul. W yszyńsk iego  10, tel. 278 41 78 

Energetyczne: ul. G órn icza , 14 tel. 278 42  20 

Gazowe: ul. Po lna, 4  tel. 992 

Policyjne: ul. L eg ionów  P o lsk ich , teł. 997 

Straż Pożarna: tel. 998 

Pogotowie Ratunkowe: tel. 999
Kościoły

Paraf ia  Rz y ms k o k a t o l i c k a  Najświętszego Serca Pan
M sze św ięte: godz. 7 .00 , 8 .30, 10.00, H .3 0 , 13.00, 18.00 
Paraf ia Rz yms kokat o l i c ka  Świętej Barbary 
M sze św ięte: godz. 8 .00 , 10.00, 11.30, 13.00, 16.00, 19.00 

Parafia p.w. Matki Bożej Fatimskiej
M sze św ięte: godz. 8 .00 , 10.00, 12 .00

Muzeum
czynne od  p o n ied z ia łk u  do p ią tku  

w  godz. 8 .0 0  -  15.00, w  sobo ty  i 

n ied z ie le  n ieczynne

Wielkopolska Kasa 
Chorych, oddział w Turku 

u l. Ł ą k o w a  4 a , tel .  2 8 9  !6 84 ,

2 8 9  16 85

Dania na telefon 
„Paradiso”: tel. 278  8 1 06 

„Koloseum”: tel. 278  39 70 

„Akropol”: tel. 289  16 60

V .

► produk

I H A N D E T

i .  vstJLey
S Ł U Ż B A  Z D li

N a j t a ń s z e  tu T u r k u

RADIO TAXI TIJU
TUREK

V • aŁatwo zapamiętasz 
kręcisz tylko cztery cyfry

96-6 1
Czynne całą dobę 

Dojazd do klienta rjratiol

Ukazuje się od 24 Istopada 1991 roku na terenie miasta Turku oraz gminy Brudzew, Dobra, Kawęczyn, Malanów. Przyk<)na' 
Tuliszków, Turek, Uniejów, Władysławów. Pismo należy tło Stowarzyszenia Prasy Lokalnej. Jest laureatem konkursów dla pro*? . fd j 

; polskiego, zorganizowanego w 1994 roku przez Instytut na Rzecz Demokracji u* Europie Wschodniej (nagroda U stopniu) 0 
zorganizowanego w 1996 toku w Poznaniu (nagroda „Głosu Wielkopolskiego").

Redakcja
ul. Kaliska 35, 62-700 Turek 
tel./fax (0-63) 289 18 88 

tel. (0-63) 278 53 41

e-m aii: ech o _ tu rku@ tu rek .hom e.p l

W Y D A W C A : W ydaw n ic lw o  Przegląd K on ińsk i sp. z o.o.
R ED A K T O R  NACZELNY: Andrzej Jarek /
R ED A G U JE  Z ESPÓ L : Anna Zawadka (z-ca redaktora naczelnego), Daria Kopczyk, A11 
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deślą na adres redakcji: ul. Kaliska 35, 62-700 
Turek, do 19 września poprawne rozw iązania 
rozlosowane zostaną nagrody niespodzianki.

N agrodę za rozw iązanie krzyżów ki nr 35 
otrzymuje Jacek Dobroszewski z Brudzewa.
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yżówka nr 37 SZKLONE GWIAZDECZKI
W  gwiazdkach znajduje? się różne wyrazy. 
Wybierz te, które związane są ze szkołą.

Poziomo
. W  przedpokoju na płaszcze I kurtki 

lub w szafie na koszule
3. Prawie każda dziewczynka nosi je 

na palcach
1. Pyszny z kawałkami owoców w środku 

może być np. Bakomy lub Danona
8. Stoją w nim kwiaty na stole
lO.Kolega Supermana

Pionowo
2. Rok zaczynający się 1 września
4. Na głowie Indianina
5. Król mórz i oceanów
6. Duża, biała stoi w  kuchni, trzymasz 

w  niej jedzenie, żeby się nie popsuło
9. Może być z piasku lub w  drzwiach 

na klucz

Kwiatek

Kubek
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PRASZAMY NAZAKUPY
Mortymint prcyborónf do pisania, rysowania, 
mia: długopisy, długopisy firmy Parker, farby, 
redki, piórniki z wyposażeniem, tornistry
iKERY-WmSTKIE RODZAJE!
ykładowe ceny zeszytów 
kartek gładki - 0,30 zł 
kartek gładki - 0,55 zł ^
kartek gładki - 0,90 zł 
kartek gładki - 1,10 z ł^ j|

yśi o zakupach

Nagrodzen i
Katarzyna Wypiór 

z Dobrej
Daniel Kwaśniewski 

z Turku
Nagrodą będzie talon wartości 

30 złotych do zrealizowania w skle­
pach “Natalia" i “Oleńka”, który moż­
na odebrać w redakcji “Echo Turku".

R o z w ią z a n ia  k rz y ż ó w e k , w ła s n e  
p ropozycje  (krzyżów ki, k tó re  sa m i uło­
życ ie , rysunki, k tó re  sa m i n a rys u je c ie  
zabaw ne zd jęcia , Itp.) p rzesy ła jc ie  Pod 
A d re s  redakc ji: 6 2 -7 0 0  T u re k , ul. 
K a liska 35.

Nagrody czekają!
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Z Echem" w Barcelonie życzenia,PP

il lfo r
Urodzenia
Piotr Jerzy Gruszczyński, Aleksandra Borow­
ska, Artur Paweł Kowalczyk, Klaudia Łuka­
sik, Klaudia Anita Kmiecik, Oskar Jańczak, 
Dominik Wróblewski, Daria Skoniecka, Alek­
sandra Jasiakiewicz, Szymon Matuszak

Śluby
Turek: Maria Żurawska i Marcin Kotas,

Donata Mrzewińska i Sławomir Kropidlowski 
Dobra: Józefa Granak i Józef Czarnecki 
Uniejów: Katarzyna Rosiak i Krzysztof Piorunowski, 

Beata Boniecka i Rafał Wincenczak 
Malanów: Katarzyna Andrzejczak i Dariusz Bielecki 
Władysławów: Lidia Domańska i Sebastian Kurczoba

Zgony
Turek: Klara Kaźmierczak, Ludwik Laskowski, 

Jadwiga Węgrzyńska, Jadwiga Czapla, 
Sabina Bobrowska 

Dobra: Józef Kalużny 
Tuliszków: Kazimiera Siwek 
Uniejów: Janina Urbańczyk, Jan Świątek 
Przykana: Weronika Krawczyk
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Imieniny
Wszy s tk i ego najlepsze1 

w dniu imienin, dużo zdi 
wia, szczęścia , spełnię*11’ 
marzeń R ad k ow i

ży c zy  /k*r,(l

Ach, co to był za ślub
| I | c o K ^ t "  n  A  • I -----------i- — i — -----1-------UJ sobotę, 4 września sakramentalne ,,Tak" pouuiedzieli sobie:

a n e t a  A D A M E K  z C isew a M ałego (gm ina Turek) i PR Z E M Y SŁ A W
WOŹNIAK z  Turku. Ś lub odbył się o  godz. 16.30 w  kościele NSPJ w  Turku.
Młodzi poznali się cztery lata tem u i od tego czasu są  parą. W ielkie wesele
przygotowane dla 200 gości odbyło się w Domu Strażaka w Turku. Kilka
tygodni w cześniej A neta i Przem ek udali się w ^ o d rp ż  „przedślubną”
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M O N I K A  R O S I A K  z W ie lo p o la  (g m in a  T u lisz k ó w ) i M A R E K  
T A B O R E K  z K am ienia (pow iat kaliski). Ś lub odbył się o  godz. 17.00 w 
kościele w G rzym iszew ic. M ałżonkow ie poznali się i pokochali dw a lata 
temu. P rzyjęcie w eselne odbyło się w rem izie O SP w G rzym iszew ic, gdzie

. . r — -------------- 1 . do białego rana baw iło się 120 członków  rodziny, przyjació ł i znajom ych.
Redakcja „Echo Turku" obu parom składa serdeczne życzenia pomyślności i samych radości na nowej drodze życia.

Jeśli i Wy chcecie, aby w asz ślub nie przeszedł bez „E ch a” , zaw iadom cie nas o term inie, a m y przyjedziem y i zrobim y Wam zdjęcie.

Urodziny
Z okazji 5-lycli urodź*! 

kochanemu wnuczkowi *  
lipkow i Popraw skic u*11 
Tuliszkowa dużo zdrów1*3, 
za w sze  s łon eczn ych  ('1" 
oraz uśm iechu na twarz?'

ży c zą  p r a d z ia d e k  Bolr\ 
sław , babciu Jadw iga , 
d ek  B ohdan  ora/, wujek '̂ j 
kub

Z okazji 18-tych uroddj 
Agnieszce Marek dług®
szczęśliwej przyszłości, f  ■ 
ccsów  w nauce, dużo zd

Kuba, Bartek i Michał jako nadzieje „Echa Tur­
ku” sprawdzili swe umiejętności piłkarskie na słyn­
nym stadionie Nou Camp w Barcelonie

nia w szelkich marzeń I ^  
życ zą  dziadkow ie: Ik,r̂ l 

m  1 S zczepan  KudlińscH U

Z okazji 18-tych ar 
A gnieszld Marek życA
udanego startu w dor°

sK*1życic, spełn ienia uaj^yj \ 
szych marzeń oraz po**1-J ’>Ag■ Sm
netto

ją :
zdania matury fc'vęi

\ |

rodzice, s io s tra  %  
r  ,  i - j  sPod
S y  hukiem oraz chłop11 tp0je
drzej .%
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Z okazji 20-tych rofe
A le k sa n d r y  Zasi**(̂  jS la
dużo zdrow ia, sz.cA 
sp e łn ien iu  najskr)'* 
marzeń

ż y c z ą  s io s tr a
bra t M ikołaj, rodzk 

ko w ie

’y.ice

Kochanemu Lok*1' J 
Gębickiem u z Tul*^ .ufy

okazji 7 urodzin c° ';
ocen oraz dużo zdr°

życ zą  dzia d k ó w *1’' 11 
/hi**

w u jkow ie  i pradzio11

D o m in ic e  i
■ t i *1J e s k e  w dostoju?

p ie rw sze j  roczi**c'  J

(12 IX98r) sldad*1"1
en*"deezniejsze życzę j 

wi;i i szczęścia  
Zćtdowolenia z SV*dv \ 
k*ej radości życia r  m
stępne lata.


